
Nr. 113. Czw artek, 17 M aja 1928. R o k  118.

6AZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.
Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

2 (Gmach Województwa). — Listy należy fran­
kować. •— Reklamacje otwarte wotae od opłaty. 
Teieion Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu

z a m i e j s c o w a

4,80 j miesięcznie z przesyłką pocztowa 
5.39 I

Za granicą 7.90 Zl.

5.30

C uiy ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili­
metrowy (szesr. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro­
w y (sze.-. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 49 gr., 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe. 
f=- K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

Zasada bezpai^yjnej pracy państwowej 
iest w naszem życiu politycznem czemś no- 
Wem i ciągle niepokojącem. Stokroć łatwiej 
rozumie się i rozgrzesza rozłamy, powstałe 
Pod znakiem różnic partyjno-programowych, 
aniżeli wyrzeczenie się odrębiości, aniżeli 
^sunięcie przez stronnictwo czy grupę ideo­
wą własnego szyldu na rzecz łączącej za­
jady wyższej.

Tem tłumaczyć należy wysuwane tuż 
Po wyborach wątpliwości, czy posłowie i se­
natorowie z listy nr. 1 potrafią zachować 
Jedność również w  pracy parlamentarnej. 
Jakże to? Tyle dzieli ich różnic społecznych, 
tak odmienne mają temperamenty, tak róż­
ny szczebel kultury. Nie potrafią współpra­

cow ać! Tymczasem — potrafili. Wbrew dog­
matom politycznym, które uważano u nas za 
niezachwiane, bez tarć i walk, a w  ścisłej 
hannonji ułożyła się współpraca sił niewąt­
pliwie rójżnych, ale gdy chodzi o interes Pań­
stwa — sił wcale, me sprzecznych.

Fakt ten, który możnaby nazwać ekspe­
rymentem o wysoce doniosłem znaczeniu, 
ńie pozostał bez wpływu na układ stosun­
ków również wśród samego społeczeństwa. 
Oto — jak niedawno donosiliśmy — doko­
nało się na terenie Małopolski Wschodniej 
Zjednoczenie organizacyjne tych grup, które 

. w czasie akcji wyborczej wchodziły w  skład 
^Jedynki”. Pow stała „Organizacja Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy z Rządem”, jako 
zrzeszenie wszechstanowe, posiadające cha­
rakter instytucji stałej, eliminującej czynnik 
Partyjny na rzecz pracy dla Państwa.

Praktyczne znaczenie tego wypadku jest 
S p rz e c z n ie  doniosłe. Usuwa on dotychcza­
sową rozbieżność w taktyce poszczególnych 
Krup, wyklucza na przyszłość możliwość ak­
cji konkurencyjnej, a przez wzmocnienie a- 
Paratu technicznego potęguje zwartość wew­
nętrzną i efekt pracy na zewnątrz. Ale bo­
daj że jeszcze większe jest znaczenie moral­
ne tego aktu konsolidacyjnego.

* Sama myśl unifikacji grup, współpracu­
jących z Rządem Marszałka Piłsudskiego, 
Wysuwana już była parokrotnie także w in­
nych częściach Państwa. Jednak zawsze 
Wydawało się, że rzecz jest zbyt trudna. 
Zaciemniał sprawę pogląd, że kierunek de­
mokratyczny, reprezentowany przez Zwią- 
*ek Naprawy Rzeczypospolitej, nie du się 
Pogodzić z kierunkiem zachowawczym. Z ta­
kiego przeciwstawienia ich wynikało że kie- 
runki te są sprzeczne. Tymczasem Małopol­
ska Wschodnia przez swój czyn dowiodła,

nie istnieją tu trudności, nie dające się 
Ptzełamać.

Nie chcemy przypuszczać, aby właśnie 
Pa terenie Małopolski Wschodniej Związek 
•^aprawy Rzeczypospolitej był mniej demo­
kratyczny, niż gdzieindziej, a zachowawcy 
Phiiej konserwatywny. Należy raczej stwier­
dzić, że różnice, jakie isiłowatio tu wytwo- 
rzyć, były nierealne, pozorne, wynikały 
może z pewnych teoretycz rych założeń, ale 
Pic istnieją w  praktyce. A już szczególnie 
^  rzeczy tak zasadniczej, jak zjednoczenie 
macy państwowej, owe wątpliwe „odcienia” 
demokratyzmu nie mogły być rozstrzygają-. 
Pp przeszkoda.

W rezultacie, powstanie „Organizacji B.
W spółpracy z Rządem” uważać należy 

Za triumf polityki realnej, wyzwalającej się 
z ciasnych doktryn i przesądów. 1 wreszcie 
Za wielki apel, skierowany do reszty Polski, 
ąby tą samą drogą poświęcenia drobnych 
^koizmów i ambicyj łączyli się ci wszyscy, 
ptórzy w gruncie rzeczy jedną mają myśl, 
j^dno dążenie: służyć Państwu i popierać
^ 2dd, skupiony około Pierwszego Budowni- 
Czego Polski.

Wielka afera szpiegowska w Rydze.
Ryga, 15 maja. (ATE). Policja politycz­

na wykryła niebezpieczną organizację szpie­
gowską, na której czele sitał urzędnik posel­
stwa sowieckiego w Rydze, Lange, mieszka­
jący w konsulacie sowieckim. Organizacja 
prowadziła wywiad wśróc^ oficerów armii 
łotewskiej, głównie w  'dywizji liwlandzkiej, 
za pośrednictwem kobiety nazwiskiem Bin- 
sze, której brat jest człjakiem G. P. U. w 
Moskwie. Binsze urządzała huczne przyjęcia 
dla oficerów, na które zapraszała także w ta­
jemniczone kobiety. Po pewnym czasie uda­
ło się jej przekupić kilku oficerów, przy po­
mocy których zbierała wiadomości o planach 
mobilizacyjnych, o działalności floty łotew­
skiej, o nastrojach w wojsku i t. d. W  wyni­
ku rewizji, policja aresztowała Langego, ofi­
cera nazwiskiem Kaktin i 5 innych osób. O

udział w  akcji szpieg iwskiej podejrzanych 
jest jeszcze 2-ch oficerów. Lange jest Loty. 
szem, poddanym sowieckim i jakkolwiek 
wchodził on w  skład poselstwa sowieckiego 
w Rydze, jako niższemu urzędnikowi, nie 
przysługiwało mu prawo eksterytorjalności.

W  tutejszych kołach politycznych w y­
krycie organizacji szpiegowskiej wywołało 
wielkie wrażenie. Jak się okazało', Lange 
był osobistym sekretarzem attache wojsko­
wego sowieckiego na Łotwie, Sudakowa, 
tak, że kontakt jego z przedstawicielstwem 
sowieckiem nie ulegał najmniejszej wątpli­
wości. Jak donoszą z kół dobrze poinformo­
wanych, Łotwa wystosuje do Sowietów 
kategoryczny protest przeciwko tego rodza­
ju działalności oficjalnej placówki dyploma­
tycznej Sowietów.

VIII. Posiedzenie Sejmu.
Otwierając w  dniu wczorajszym posie­

dzenie, m a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę o 
zrzeczeniu się mandatu przez posłów Igna­
cego S z e b e k ę z Z .  L. N. i Iwana K u r o -  
w e c i a (KI. Ukr. Białor.).

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, poseł Henryk B i 11 n e r (frakcja ko­
munistyczna) zaproponował wstawić nowy 
punkt „Wypadki majowe”. Wniosek ten 
upadł.

Następnie Izba postanowiła odesłać do 
Komisji spraw zagranicznych w pierwszem 
czytaniu trzynaście ustaw o ratyfikacji roz­
maitych konwencji i umów międzynarodo­
wych.

Wr sprawie jednej z nich, mianowicie 
konwencji o nadzorze nad handlem między­
narodowym z Rosją, poseł C z a p i ń s k i  
(PPS.) podniósł znaczenie tej konwencji dla 
sprawy pokoju powszechnego i przy tej spo­
sobności dotknął innych inicjatyw pokojo­
wych, jak lutowego wniosku Litwinowa, któ­
ry nazwał czczą nieszkodliwą demagogją, 
gdyż odciąga uwagę klasy robotniczej od 
realnych środków, osiągnięcia pokoju. Co do 
amerykańskiej inicjatywy ministra Kelloga, 
mówca zwrócił się z zapytaniem do Ministra 
Zaleskiego, w jakim zakresie Polska do niej 
przystąpi.

Poseł C z a p i ń s k i  przedstawił spra­
wozdanie Komisji konstytucyjnej w sprawie 
wyboru członków Trybunału Stanu. Komi­
sja zaproponowała 8 kandydatów. Poseł 
W r o n  a (Str. chłopskie) zakwestionował 
słuszność stosowania w tym wypadku^ sys­
temu De Hontha, wskutek czego stronnictwo 
jego zostało pokrzywdzone. Poseł C z a p i ń- 
s k i zaproponował wówczas odesłanie spra­
w y napowrót do Komisji, co też uczyniono.

Następnie w  myśl wniosku Komisji woj­
skowej, wybrano na członka Głównej Ko­
misji rekwizycyjnej posła P a j ą k a  (PPS.).

Z kolei Izba przystąpiła do sprawozda­
nia Komisji prawniczej o wniosku P- P- S. 
w sprawie niedopuszczalności egzekucji 
przeciw Związkom komunalnym. Sprawoz­
dawca poseł L i e b e r m a n  (P. P- S.) w y­
jaśnił, iż Komisja tylko w części uwzględni­

ła wniosek, rozciągając odpowiedni przepis 
obowiązujących w  b. zaborze austriackim 
ustaw także na b. zabór rosyjski. Zresztą 
postanowiono zaczekać na jednolitą ustawę
0 postępowaniu cywilnem pa całą Polskę. 
Projekt ustawy Izba przyjęła w  dnigiem
1 trzeciem czytaniu.

Po3eł D z i e d u s z y c k i (B. B.) refe­
rował sprawę wydania posła Sochackiego 
z frakcji komunistycznej. Komisja zapropo­
nowała wydanie posła Sochackiego. Prze­
ciw wydaniu przemawiali imieniem Selrobu 
p. S e n i u k, a imieniem P. P. S. p. K w a - 
p i ń s k i ,  ten ostatni z tej racji, że żądanie 
wydania posła Sochackiego oparte jest na 
przepisach kodeksu cesarskiego, na zasadzie 
którego połowa Klubu P. P. S. była swego 
czasu sądzona. Przeciw wydaniu przema­
wiali następnie imieniem frakcji komunis­
tycznej p. B i 11 n e r, imieniem Selrobn-le- 
wicy poseł C h a m ,  imieniem Klubu białorus­
kiego P- G a w r y 1 i k, wreszcie imieniem 
Ufcr. Partji Pracy poseł Z a c h i d n y j, któ­
ry rozpoczął przemówienie od zwrotu „W y­
soka pałato!”, za co został upomniany przez 
marszałka, gdyż regulamin nakazuje prze­
mawiać po polsku.

Na tem dyskusję przerwano. Wniosek p. 
W a l n y c k i e g o  (Selrob-lewica) o imien­
ne głosowanie upadł, wobec czego Izba w 
zwykłem głosowaniu 167 głosami pr^pciw 
162 postanowiła wydać sądom posła Sochac­
kiego.

Ponieważ poseł P  u t e k (Wyzwolenie) 
zrezygnował z uzasadnienia nagłości swego 
wniosku w sprawie projektu ustawy o ochro­
nie swobodnego wykonywania praw obywa­
telskich przez członków związków religij 
nych, wniosek odesłane do Komisji adminis­
tracyjnej.

M a r s z a ł ek oznajmił, że następne po­
siedzenie odbędzie się prawdopodobnie dnia 
22 b. m. Na porządku dziennym będą trzy 
ustawy podatkowe, mianowicie o podatku 
majątkowym, gruntowym i1 budynkowym 
w  gminach wiejskich oraz dwa wnioski 
nagłe.

Na tem posiedzenie zamknięto.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KLUBU B. B.
W arszawa, 16 maja. (Tel. wł.) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie Zarządu Klubu B. B„ 
na którem nie przyjęto do wiadomości zgło­
szonej przez posła Marjana Kościałkowskie- 
go rezygnacji ze stanowiska wiceprezesa 
Klubu. Ponadto wybrano ieszcze dwóch wi­
ceprezesów, pułk. Bronisława Pierackiego 
i dra Karola Polakiewicza. Na miejsce ustę­
pującego sekretarza Klubu, p. Barańskiego, 
wybrano p. Piaseckiego. Zebranie kierowni­
ków poselsko-senatorskich grup wojewódz-

ŁXPOSŁ PANA MINISTRA ZALESKIEGO, 
warszawa, 16 maja. (Tel. wł.) W  nad­

chodzący piątek o godz. u  rano, na posie­
dzeniu sejmowej Komisji dla spraw zagra­
nicznych, Minister spraw zagranicznych p. 
Zaleski wygłosi expose o polityce Rządu na 
terenie międzynarodowym.

P. MIN. CZECHOWIC7 NIE WYGŁOSI 
EXPOSE NA KOMISJI SEJMOWEJ.
W arszawa, 16 maja. (T,el. wł.) Jak się 

dowiadujemy, Minister Skarbu, p. Czecho­
wicz, nie wygłosi expose na sejmowej Ko­
misji budżetowej, natomiast prawdopodobnie 
zabierze głos w  toku dyskusji.

AUDJENCJE U MJNISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

F W arszawa, 15 maja. (PAT). Minister 
Sprawiedliwości Meysztowicz przyjął dziś 
delegację Związku pracowników kresowych, 
a o godz. 14 odbył dłuższą konferencję na 
temat spraw uposażeniowych z przedstawi­
cielami prezydjum zarządu głównego Zrze­
szenia sędziów i prokuratorów.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA POLSKI 
Warszawa, 15 maja,. (FAT). Paweł Jur- 

jewicz, poiseł Rzplitej Polskiej w Atenach, 
przesłał na >ręce p. Zaimisa, pełniącego obo­
wiązki: ministra pełnomocnego, Grecji, imie­
niem Rządu polskiego wyrazy współczucia 
z ipowoidb trzęsienia ziemi, jakie dotknęło 
Grecję. Pan Jurjewicz złożył przy tem jako 
jeden z1 pierwszych wśród przedstawicieli 
zagranicznych w imieniu własnem 2.000 
drachm, z:aś w  imieniu urzędników posel­
stwa 470 drachm na. rzecz ofiar katastrofy. 
P. Za.inis przesłał na ręce p. Jurjewioza po­
dziękowanie imieniem swego rządu za w y­
razy współczucia.

POŻAR PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH.

Warszawa, 16 maja. (AW). Dziś o godz. 
3-“fciej nad ranem nad Warszawą gw stronie 
ul. Żelaznej ukazała się łuna. Jak stwier­
dzono paliły się Państwowe Zakłady Gra­
ficzne. O godz. 3.30 pożar objął budynek 
zwany „drukarnia nr. 3“, w którym mieściły 
się maszyny. Zaalarmowano 4 oddziały stra­
ży ogniowej lewego brzegu Wisły. Jużfo  
godz. 3.35 wszystkie oddziały przybyły na 
miejsce rozwijając przy wydatnem współ­
działaniu policji energiczną akcję ratunkową 
O godz. 3.40 zdołano izolować pozostałe, 
nieoDjęte ogniem budynki. Na miejsce po­
żaru przybył dyr. Państw. Zakładów Graficz­
nych p. Chyliński i naczelnik p. Żyliński.

DELEGAT INSTYTUTU CARNEGEEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 16 maja. (Tel. wł.) Dziś przy 
bywa do W arszawy p. Babcock, dyrektor 
Instytutu Carnegfego w Paryżu, który wy­
głosi na zebraniu Towarzystwa Badań Za­
gadnień Międzynarodowych odczyt p. t. 
Zasady ustawy konstytucyjnej Stanów Zjed­
noczonych.

kich B. B. odbędzie się jutro w mieszkaniu 
Pułkownika Sławka. Będzie to zebranie 
sprawozdawcze z działalności grup woje­
wódzkich, na którem omawiane będą kwe­
stie natury organizacyjnej.

P. SOCHACKI UCIEKŁ.
Warszawa, 15 maja. (PAT). Uchwała 

Sejmu, dotycząca wydania posła komunisty­
cznego Sochackiego, nie ma praktycznego 
znaczenia, gdyż zdążył on zbiec do Rosji so­
wieckiej.

ŻĄDANIA KUPCÓW KŁAJPEDZKICH. 
Kowno, 15 maja. (AW). Kupcy kłaj- 

pećzcy złożyli rządowi kowieńskiemu me- 
morjał domagający się przeprowadzenia ro­
kowań z Polską w sprawie otwarcia spławu 
drzewa wzdłuż Dzisny i Wilji. Jednocześnie 
postanowiono zwrócić się do kupców pol­
skich dla skłonienia ich do wystąpienia 
z analogicznemi żądaniami wobec Warszawy.

ODZNACZENIE 
P. CURIE-SKŁODOWSK1EJ.

F f  Londyn, 15 maja. (PAT). Rada miej­
ska m. Glasgowa postanow iła  jednom yśln ie  
nadać  'obywatelstwo honorow e p. Marji Cu- 
rie-Skłodowskiej, w uznaniu jej wielkich za- 
clurr nauki.
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lara iiaaliai Mti
Wojenna zawierucha zapędziła w  dale­

kie strony Meklemburgii żołnierza armji ro­
syjskiej, Poiaka z Suwalszczyzny, Jakubow­
skiego. Kiedy ucichła wojna, nie wrócił 
wraz z innymi w  ojczyste strony ale na wła­
sna zgubę zaciągnął się do pracy jako ro­
botnik rolny w obcym sobie kraju. Tu los po­
łączył go miłością z Idą Nogens a owocem 
tej nułości był chłopczyk Ewald.

Stało się w  listopadzie 1924 roku, że 
czteroletni już wówczas chłopak w zdra­
dziecki sposób został zamordowany a jego 
zwłoki znaleziono ukryte na poblizkiem pa­
stwisku. Czterech świadków skierowało swe 
podejrzenia na Jakubowskiego, przeciw któ­
remu ponadto przemawiało i to, że mógł 
mieć interes w zgładzeniu dziecka, celem u- 

-wolnienia się od płacenia alimentów.
Dowodów bezpośrednich nie było; w 

obcem środowisku, nie znając dobrze języka, 
w którym do niego przemawiano, stanął sa- 

.mołny i bezbronny przed sądem Jakubow­
ski, zaklinając się do ostatniej chwali, że jest 
zupełnie niewinnym. Niestety w ystarczyły 
poszlaki; Sąd przysięgłych w Meklemburgii 
skazał go na karę śmierci, którą w  dniu 15 
lutego istotnie wykonano.

- Jednakże już wkrótce potem poczynają 
nurtować w różnych, kołach pogłoski, że Ja­
kubowski padł ofiarą pomyłki sądowej. Po­
głoski te coraz głośniejsze i konkretniejsze, 
spowodowały ostatecznie niemiecką Ligę o 
brony praw człowieka, do podjęcia energicz­
nych krokową celem wznowienia smutnego 
procesu. Akcja ta, podjęta w dalszym ciągu 

: przez czynniki oficjalne doprowadza osta­
tecznie do ujęcia i aresztowania trzech o- 
sobników, którzy byli głównymi świadkami 
obciążającymi w  owym procesie Jakubow ­
skiego, a którzy dziś przyznają, że zeznania 
swe złożyli fałszywie, a ponadto siebie na­
wzajem o popełnienie mordu obwiniają.

Sprawa prostego polskiego robotnika 
' olbrzymieje do rozmiarów wielkiej sensacyj­
nej afery: pisma wszelkich odcieni poświę- 

' cają wstępne artykuły wielkiej tragedji tego 
małego człowieka, zrywają się zewsząd gło­
sy oburzenia i potępienia-przeciw tym czyn­
nikom urzędowym, które tak pochopnie spo­
wodowały śmierć niewinnego człowieka, od­
rzucając nawet prośbę Jakubowskiego o uła­
skawienie i odpierając jeszcze i potem długo 

" myśl wznowienia procesu.
Równocześnie z tem idą głosy domaga­

jące się w  sposób stanowczy zniesienia w  
Niemczech kary ^śmierci, która wyklucza 
wszelką naprawę raz popełnionego błędu 
sprawiedliwości. Caie Niemcy poruszone 
są plamą jaka spadła w sposób zbyt drasty­
czny i tragiczny na niemiecki wymiar spra­
wiedliwości. Najbliższe dni przyniosą roz­
strzygnięcie kwestji, czy proces Jakubow­
skiego zostanie wznowiony i czy bodaj po 
śmieici da zadośćuczynienie jego pamięci.

L.

Budżet Ministerstwa Skarbu
w sejmowej Komisji budżetowej.

W obecności Ministra Skarbu C z e c h o- 
wi c z a ,  Wiceministra G r o d y ń s k i  e g  o, 
oraz wyższych urzędników Ministerstwa, 
rozpoczęły się wczoraj obrady sejmowej 
Komisji budżetowej. Na porządku dziennym 
znajdował się budżet Ministerstwa Skarbu, 
oraz budżet długów państwowych. Oba te 
budżety referuje poseł H o ł y ń s k i  (B. B.).

Referent zaznaczył, że wzrost budżetu

wynosi 19% w wydatkach, a 24% w docho­
dach, budżet jest więc zupełnie realny. Pod­
stawową jego częścią są docnody, które sta­
nowią 86% dochodów całego Państwa.

Na tem posiedzenie Komisji budżetowej 
zakończono, wyznaczając następne na dzi­
siaj. Na porządku dziennym głosowanie nad 
budżetem Mir, Spraw Wojsk, i dyskusja nad 
budżetem Ministerstwa Skarbu.

Prawniczy incydent
H w Komisji

Na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia sejmowej Komisji oświatowej znajJ 
dowało się między innemi rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o stosunku służbowym 
nauczycieli szkół akademickich. Referent 
dekretu, poseł B ł ę d o w s k i  03. B.) po­
wołując się na brzmienie art. 44 ust. 7 Kon­
stytucji oraz na regulamin oświadczył,; ze 
nię widzi możności przedstawienia Komisji 
referatu. Podobne stanowisko zajął szef biu­
ra prasowego przy Prezesie Rady Ministrów 
dr. P i ę t a k ,  zaznaczając, że Komisja, jako 
taka, nie może występować z wnioskiem o 
zmianę lub uchylenie dekretu, gdyż może to 
nastąpić jedynie wskutek inicjatywy posel­
skiej, wyrażonej w  formie wniosku. Regula­
min nie przewiduje żadnego wyjątku w pro­
cedurze inicjatywy ustawodawczej. Ustęp 
ostatni art. 44 Konstytucji przewiduje moż­
ność , uchylania dekretów przez Sejm, nie

oświatowej.
wymaga natomiast ich zatwierdzenia. Z tych 
więc względów, dekrety nie mogą być roz­
patrywane przez Komisję w  ten sam spo­
sób, jak wnioski przekazywane Ko-nisji przez 
plenum.

Po dyskusji, w której zabierali głos po­
słowie P i o t r o w s k i  (P. P. S.), K o r n e c -  
k i (Z. L. N.), J ę d r z e j o w  i c z (B. B.) 
i P i a s e c k i  (B. B.), sprawę przekazano' do 
me-ytorycznegry’ rozstrzygnięcia marszałko­
wi Sejmu. . “it

Następnie poseł We ł y k a n o w i c z (KI. 
ukr.)1 referował wniosek tego Klubu w spra­
wie uchwalenia noweli Jo art. 58 ustawy 
szkolnej. Wniosek dotyczy przenoszenia na­
uczycieli dla dobra szkoły. Komisja uchwa­
liła dyskusję nad tym wnioskiem odroczyć 
do wysłuchania opinji Rządu w  tej sprawie 
i traktowanie jej w związku z całością prag­
matyki służbowej.

Przerwanie obrad polsko-litewskich
w oświetleniu prasy ̂ francuskiej.

Przerwanie pertraktacji polsko - litew­
skich wywołuje w prasie francuskiej liczne 
komentarze.

„Figaro” zamieszcza ogłoszóny w „Mes- 
sagero Polonais” wywiad z Waldemarasem, 
podkreślając wykrętne jego stanowisko.

Na łamach „L’Oeuvte” Wiktor Snell 
oświadcza, że przeciwnicy Ligi Narodów za­
cierają radośnie ręce, upatrując w wynikach 
konferencji kowieńskiej nowe niepowodzenie 
instytucji genewskiej. Żałować istotnie na­
leży — pisze Snell — że idea Locarna, któ­
rej propozycja polska względem Litwy by­
ła wyrazem, nie miała oczekiwanego powo­
dzenia. Nie trzeba jednak przeceniać donio­
słości wypadku, który właściwie niczego 
nowego nie dowodzi. Polska uczyniła 
wszystko dla rozwiania niepotrzebnych nie­
pokojów rządu kowieńskiego, któremu z jej 
strony nic nie zagraża. Stanowisko Polski 
było na tyle lojalne i poprawne, że powstaje 
myśl, czy Litwa nie została mimo swej woli 
doprowadzoną przez obce wpływy do od­
rzucenia tak korzystnych propozycji. P rzy­

zwyczajono się widzieć we wszystkiem 
rękę Niemiec. Lecz czy nie należałoby 
raczej upatiywać w danym wypadku 
wpływów MosKwy, której tajemnicza 

robota daje się odczuwać w rozmaitych kra­
jach. Jeżeli tak jest w  rzeczywistości, to 
Litwa jest godną pożałowania, gdyż odmo­
wa jej może mieć niepożądane dla niej sKut- 
ki. Liga Narodów, której autorytet wcale 
nie ucierpiał, nie omieszka wejrzeć w całą 
sprawę.

Na łamach „Avenir” De Ju /e  oświad­
cza, że wina niepowodzenia pertraktacji pol­
sko-litewskich spada w znacznej części na 
Radę Ligi Narodów, które; interwencja za­
miast uprościć zagadnienie, obostrzyła je, 
gdyż Rada nie wypowiedziała się stanow­
czo w sprawie Wilna, uciekając się do for­
muły niewyraźnej, aby nie wywołać nieza­
dowolenia jednego ze swych członków, a 
jednocześnie zrobić przyjemność drugiemu 
rządowi, którego delegatów pragnie ujrzeć 
w swem gronie.

CIĄGŁE PLOTKI.
Warszawa, 15 maja. (PAT). Niektóre 

dzienniki dzisiejsze podały wiadomość, ja* 
koby Rząd zaniechał prac nad utworzenie# 
Państwowej Rady Gospodarczej. FAT. up°" 
ważpiona jest do stwierdzenia, że wiado­
mość ta jest nieprawdziwa. Prace przygoto­
wawcze nad utworzeniem Państwowej Rady 
Gospodarczej są obecnie w toku i plany 
Rządu w tym zakresie nie uległy żądny# 
zmianom.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Warszawa, i5 maja. (PAT). Dziś w no­

cy wydarzyła się pod Garwolinem kata­
strofa samochodowa, która spewodowa** 
śmierć trojga osób. Mianowicie samochód 
p. Rotwanda, prezesa banku Zachodnieg# 
którym prócz właściciel? jechał p. Józ# 
Baliński z małżonką, w następstwie pękni?" 
cia kierownicy rozbił się o drzewo. P. Ba* 
liński poniósł śmierć na miejscu, p Ba_ 
lińska zaś i szofer zmarli w drodze do szp1' 
tala. P. Rotwand uległ lekkiemu poranieni 
głowy i nóg.

NAGRODY LITERACKIE WaRSZAWY 
Warszawa, 16 maja. ( le i. wł.). Dnia 24 

b. m. odbędzie się na posiedzeniu Rad" 
Miejskiej w Warszawie wręczenie nagro  
m. stoł. Warszawy tegorocznym laureato# 
Kazimierzowi Przerwie-Tetmajerowi i JackO' 
wi Malczewskiemu.

STRESEM ANN CHORY.
Berlin, 15 maja. (PAT). Zbliżona do #*' 

rastra Stres-emanna! „Tagi. Rumdsehau” wY' 
stępuje przeciw -szerzeniu -przez prasę alar'  
mujący-ch pogłosek o mfebezipfeczmmi sta' 
nie zdrowia miniis-tra Stresemanina-. Dziani# 
twie-ridbj, że nie gest bynajmniej -rzeczą pe^ ' 
iną, że minister po- powrocie d!a zdrowia b6' 
-diziiei mutsiia: wziąć dłuższy kilkumiesięczni 
urlopy jak to twierdzą -dzienniki bełMńsHr' 
Je-dlnorześnie jednak cała pozostała pra3®1 
-berlińska podaje- obszerne informacje o  cW' 
-robie -lnimiilsitra.

Berlin, 15 maja. rPAT). - Wczoraj wi®' 
cz-orem iprzy -łożu chorego ministra Stres®" 
manna odbyło się konsylium lekarskie. WY' 
dany biuletyn, s-twiieridlzia, że minis-teir Stres®' 
mann chory jeist na -katar żołądka i Kisz® 
podobny do gorączki paratyfoidalu-ej otrB 
podrażtnieniie nerek. Lekarze zalecili -mmasitr®'' 
wi jak -najs-urowijei , liie-opus-zaza-nL łóżka 1 
dłuższy wypoczynek.

Berlin, 15 maja1. (PAT). Konsylium 1®' 
ka-rsk-i-e, które- dziś wi-e-czoiem znowu się 2®' 
-brało- u ministra Stresemanna, wydiało jKĘ' 
-nytn wieczorem biuletyn, -oświauczający, \ 
-objawy -chorobowe żołądka i kiszek ustęp#"’ 
natomiast -cierpienia neruowe tiwiają w  daj" 
iszym ciągu Biuletyn określa stan zdroW^ 
■ministra Stresamaranai jako w  dalszym 
poważny.

Berlin, 15 mia-j-a. (PAT). „Beirł Ztg.” dP" 
nosi, że wobe-c poważnej choroby minist1̂  
Stres-emanna, -oficjalhy przyjazd ministra 
nesza do- Berltaa zo-stał ostatecznie od#’’0' 
łany.

JANUSZ MEISSNER. 43)

E S K A D R A .
Powieść.

‘Gonitwa wyraźnie przechylała -się, na 
korzyść uciekających To im widocznie do­
dało odwagi; prawie jednocześnie lewy pła- 
towiec runął przez lewe skrzydło w  korko­
ciąg, podczas gdy prawy wykonał śmiałą 
próbę- a-taiku z ' rewersem en t. Pra-wlie jedno­
cześnie: różnica wynosiła sekundę...

Ta sekunda różnicy wystarczyła Szyl­
ingowi. Padły tylko cztery strzały: dwie 
kule przeszyły pilota, który zdecydował się 
pierwszy na korkociąg, wr momencie gdy 
jego maszyna znaiazła się w  takiem położe­
niu względem Fokkera, że Szyling zoba­
czył górną jej powierzchnię; trzecia trafiła 
w  gło-wę tego, który chciał zaatakować; 
czwarta poszła w  powietrze, czego Tadeusz 
nie mógł sobie darować. Wszystko to z od­
ległości 100 metrów.

Gierlicz, który planował ze stojącą de­
ską*) widział dokładnie ten triumfalny fi­
nał, który Szylingowi zajął nie więcej, jak 
półtorej sekundy czasu.

Z ziemi widziano również dukład,nie, 
cały przebieg walki i spadające równocze- 
śnia dwa Bristole. Święcicki aż kwiczał 
z radości. Brzezińskiego dusił za gardło en­
tuzjazm, a twarze wszystkich wyrażały 
wzruszenie i podziw. Tylko dla W iry cały

*) „Stojąea deska" — wyrażenie lotni-cze, 
oznaczające zatrzymanie się sinika. Deska —
Śmigło. . -s I,..! Jśi.i-,1 S i

efekt był stracony: leżała zemdloną już od 
kilku minut, to jest od chwili, kiedy Gierlicz 
zestrzelił pierwszego bolszewika.

Sanitarjusz, przybyły na wezwanie 
Święcickiego, zamiast ją cucic, gapił się o- 
czywiście wgórę. Dopiero teraz zajęto się 
nią gorliwie. Po chw il otworzyła oczy.

—• Czy żyje? — spytała szeptem.
Święcicki źle zrozumiał.
— Ależ naturalnie, żyje pani — oświad­

czył.
—- Ale ón — czy żyje?
— Tadeusz? Tak, żyje z całej siły.
— A...
— A aa! Kapitan... — domyślił się wresz 

cie mały obserwator. — Żyje. Właśnie lą­
duje. Jeden z bolszewików pozwolił mu się 
nawet zestrzelić.

W ira uśmiechnęła się. Rumieniec wraca! 
n-a jej! zbielałą twarz.

Tegoż dnia o 8-mej wieczorem Barano- 
wicze i Lotnisko zostały obrzucone bomba­
mi przez eskadrę Bristoli, przybyłą pod o- 
słoną ciemności z Bobrujska.

Nazajutrz Gierlicz został wezwany do 
Szefostwa Lotnictwa Frontu. Wrócił stam­
tąd w samo południe i natychmiast wezwał 
wszystkich oficerów na odprawę. W  oczach 
jego palił sję dziwny blask.

— Dostał cygaro — zawyrokował Świę­
cicki, widząc podniecenie dowódcy. —■ A 
teraz palnie jakieś głupstwo, aby sie zreha­
bilitować.

Szef Lotnictwa Frontu istotnie po raz 
pierwszy nie był zadowolony z eskadry. 
Jego zdaniem, można było nie dopuścić do 
bombardowania- miasta -prizieiz mepnzyijiaciel- 
skie piatowce. Wprawdzie bomby rzucane 
pociemku nie w yrządziły prawie żadnych 
szkód, ale wrażenie moralne mogło osła­
bić „ducha armji”.

Ambicja Gierlicza została zadraśnięta, 
Przed odprawą porozumiał się z Szylingiem 
i przedstawił mu swój plan działania, który 
zyskał zupełną aprobatę szefa pilotów. U- 
pewniwszy się co do wykonalności swego 
pomysłu, omówił na odprawie jego szcze- 
«ółY-

Pfan był talki: cztery płatowe© wylecą 
■na dwie -godziny prziętd świtem ' izr łotni-s-ka 
w Baranowiczach do Bobrujska, odległego 
o 200 kilometrów. Przybędą tam. gdy mrok 
zacznie pa- tyle -rzednąć, że będzie można 
wylądować. Na lotnisko bolszewickie opusz­
czą się dwa pliaitowcei. ipiodlczais -gdy dwa 
pozostałe będą stanowiły osłonę i rezerwę, 
krążąc w powietrzu i w razie potrzeby o- 
twiieirąjąc ogień do cieilów ziemnych, czy po­
wietrznych.

Zadaniem załóg, które wylądują, będzie 
spalenie hawgarów dl samolotów sowieckich 
przy użyciu granatów ręcznych i pocisków 
zapalających. W ysiądą z samolotów tylko 
piloci, natomiast obserwatorzy poprą ich 
akcję ogniem swoich karabinów maszyno­
wych.

Silniki obydwu płatowców będą przez 
cały czas w ruchu, aby umożliwić im na­
tychmiastowy start po wykonaniu zadania;, 
lub w razie grożącego niebezpieczeństwa

Po zapaleniu hangarów, wszyscy zbł°fa 
się w  powietrzu i będą krążyć tak dtuS0’
nad lotniskiem, póki hangary nie spłoną, a 
nie dopuścić do ich ugaszenia.

U*

dProjekt podobał się wszystkim. Na®-) 
Święcicki ograniczył się tylko do uwagi,  ̂
„takie historje udają się w kinie, ale nie ^  
froncie”. Wieczorem pan Krzemieniecki ^  
prosił wszystkich na kolację Jo „Paryzs ,
co ogromnie uprościło kwes-tję obudzenia
czas tych, którzy mieli wziąć udział w ^  
prawie.

Święcicki opowiadał później, że ni 
w życiu nie wypii tak mało na cudzy r a d  
nek, jak tego wieczora.

— Dla dobra ojczyzny — w zd ych ał-
Istotnie wstawali od stołu zupełnie tr2® 

wi, czem dyrektor, który nie wiedział c d  
kającym ich locie, był szczerze zmartwi®^ 
Mimę to, Wira bawiła się świetnie. Giefli®  ̂
siedzący przy niej, nie mógł p o w s trz ^  '' 
się od rozkochanych spojrzeń, które wida* 
ła nie tylko ona. Święcicki zdecydować 
cicnu, że „oboje są gotowi” i szczypał K j  
stołem w łydkę Szylinga, który r o z m a j  
prawie wyłącznie, z panem Krzemieniec^1 
udając, że niczego nie spostrzega.

Między szefem płotów , dowódcą e, 
dry, i Wirą stanęło milczące poro z u m ie ra j, 

Tadeusz myślał jeszcze o pannie
skiej, ale już bez żalu. Nie umiał d ł u g o . ^  
paczac z powonu kobiety. Za to w 
ku do W iry odczuwał pewien rodzaj 
nej zazdrości.

(C. d- i.) >



CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 16 maja 1928.

K R O N IK A .
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

Wojewody Lwowskiego z dnia 18 kwietnia 
1928 r. L. DRP. IV. 2063/928, regulujące uży­

wanie i ochrony dróg.
Na zasadzie § 3 rozporządzenia Ministra 

Robót Publicznych i Ministra Spraw W e­
wnętrznych z dnia 26 czerwca 192)4 r. Dz, U 
Rz. P. Nr. 61 poz. 611, regulującego używa­
nie i ochronę dróg zarządzam po myśli § 6 
w związku z § 58 powołanego iozporządze- 
nia ministerialnego dodaitkowo, co następuje: 

§ 1. Szerokość obręczy czterokołowych 
pojazdów i dopuszczalnych ciężarów obliczo 
na na zasadzie § 6 wspomnianego rozporzą­
dzenia Ministrów („że szerokość obręczy 
kół pojazdowych winna być taka, aby ciśnie­
nie kół nie przekraczało 150 kg. na cm. b. 
szerokości obręczy”) ma odpowiadać, licząc 
wedle najwyższej dopuszczalnej miary, na­
stępującym wymiarom:

Szerokość Dopuszczalny Szerokość
obręczy kól ciężar wozu obręczy kfii

w ceuiymetiacb w kilogramach w centymetrach

I M AJ

Środa

K A L E N D A R Z
Rz.-kat. J. Nepomuc. 
Gr.-kat. Tymowteja 

Wschód słońca g. 3 m 41 
Zachód „ g. 19 m 24 

Dl. dn. 15 g. m 43

Dopuszczamy 
ciężar wozu 

w kilogramach 1
3’5 2’100 10’0 6000
4’0 2’400 |10’5 6’300
4’5 2’700 irO  6’600
5’0 3’000 11’5 6’900
5’5 3’300 12T0 7’200
6’0 3’600 12’5 7'500
6’5 3’900 13’0 7’800
7’0 4’200 13*5 8’10O
7’5 4‘50O 14’0 8’400
8’0 4’800 14'5 8’700
8'5 5’100 15’0 9’000
9’0 5’400 15’5 9’300
9’5 5700 16’0 9’600

przyczem, jako dopuszczalny ciężar rozu­
mieć należy ciężar własny wozu wraz z ła ­
dunkiem.

Obciążenie mniejsze, jak 150 kilogramów 
na centymentr bieżący szerokości obręczy 
jest dopuszczalne, co stwierdza się niniej- 
szem dla uniknięcia mylriej interpretacji po­
wyższych postanowień.

§ 2. Ponieważ zaprzęd prowadzony
jedną lejcą przez woźnicę siedzącego na po- 
jeździe, używany powszechnie w południo­

wo-zachodniej części Województwa jest 
wobec ruchu automobilowego i płosząnia 
koni przestarzały i niedaje gwarancji pano­
wania nad pojazdem w myśl § 20 wspomnia­
nego na wstępie rozporządzenia Ministrów 
— zabrania się ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne używania tego rodzaju po­
jedynczych lejc od dnia 1 października 
192S r. Również nie wolno używać na dro­
gach uzdy bez wędzidła w pysku konia.

Zaprzęd w  jednego kpria powinien od 
dnia 1 października 1928 r. posiadać hołoble 
t. j. dwa dyszle, między którenn zaprzęga 
się konia do jednokonnego wózka.

§ 3. Winni przekroczenia przepisów 
niniejszego rozporządzenia karani będą w 
myśl postanowień ant. 21 ustawy z dnia 7 
października 1921 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 89 
poz. 656 w brzmieniu ustalonem w art. ł 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­

tej z dnia 14 lutego 1928 r. Dz. U. Rz. P. Nr, 
1S poz. 152.

§ 4. Rozporządzenie nihiejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia w Wojewódz­
kim Dzienniku Urzędowym.

(—-) Piotr Dunin B o r k o w s k i  
Wojewoda Lwowski.

CHINY W OGNIU.
LondYn, 15 magia. (RAT). Agencja Reu­

tera idioinoisd. z  Pekinu, że Wiojska ipółnoone 
wycofały z Tsao Tiing Fu, o  80 unii na pół­
nocny zachód odl Pekinu anmalty i zapasy 
amunicji, iktóre izasitały skierowanie wzdłuż 
linii kolejowej Pekin—iHiamkou w  stronę Man­
dżurii. Prasowa agencja jnaiojonaMistyczna w 
Szanghaju podaje!, .że Czang Tso Lin opu­
ścił już Pekkii pociągiem pancermiym, który 
przybył do- Tientsinu 13 bm. Wojska półno­
cne przygotowiują się do obrony miejscowo­
ści Sluan-Hai-Kjati położonej jpo zewnętrznej 
stronie muirui chińskiego.

Wiedeń, 15 magia. (PAT.) Wedle doinie- 
sień dlziemników z Londynu, Ohambeirlain 
żakomuinifculjei dzisiaj Izbie Gmin, że rządy 
japoński i włoski postanowiły wysłać wojska 
do Tientsmui. IRIządl angielski zbaJdial tamtej­
szą sytuację dioiktaidinaie i ze swej strony rów­
nież w razie potrzeby wyśle wojska do 
Tientsinu.

TEATR WIELKL
Sroidia 16 b. m, „Tartune".
Ca wiar tek 17 b. m. o 3 popal. „Hamlet . u
Czwartek 17 b. m. O' 7.30 wdeoz. „Zy,dówka • 
Piątek 18 b. m. „Dama Pakowa" — jubileusz 

Amatji Kasprowtoowiej.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 16 b. m. „Mfodiość w. maju" — pre­

miera. ,
Czwartek 17 b. m. o 3.30 popol. „Lady Chic 
Czwartek 17 to. m. o 8 wieczór. „Młodość 

Wi maiju".
Piątek 18 b. m. „Młodość w  maju".

TEATR MAŁY.
Środa 16-go godz. 7.30 wiecz. „Szkolą żon* 

i „Z dobrego serca”. Występ L. Solskiego.
Czwartek 17-go godz, 7.30 wiecz. „Szkoła 

żotni" i „Z dobrego serca". Występ L. Solskiego.
Bątek 18-go godz, 7,30 rwiecz.; „Szkoła żon 

i „Z dobregoi serca", Występ L. Solskiego.

KINOTEATR MIEJSKI.
Mały Lord.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 18 maja: Umberto Urtoamo, śpiewak 

„La Scali” w Mediolanie. 4443-

Jublleusz Amalii KasprowiczoweJ. W piątek, 
18 b. m., pożegna się Amalja Kasprowiczowa 
z lwowską sceną po 55-letniei — pełnej ofiarnych 
tmdów i wspanialycli sukcesów _—• pracy arty­
stycznej. Znakomita Jubilatka, która wstąpiła na 
scenę Teatru to. Skarbka we Lwoiwie w roku 
1873, jako młode dziewczę, pełne aspiracyj arty­
stycznych, dzięki ówczesnemu dyrektorowi, tea­
tru, StartstawoiwS Dobrzańskiemu 1 bapelmistrzo- 
<vd opery, Henrykowi Jareckiemu, oceniającym 
młody, bujny talent, wybiła, się niedługo na pier­
wsze stanowisko w operze i operetce, wypisując 
sobie chlubną kartę w  dziiejach sceny lwowskiej. 
Amalja Kasiprowiczoiwa należy do, najznakomit­
szych d najbardziej ,zasłużonych dla naszej sceny  
artystek w ostataiiiem półwieku. Mimo, że niegdyś 
swemi występami ©oścmnemi na pierwszych sce­
nach polskich i zagraniclznyoh budziła ogólny 
zachwyt i otrzymywała liczne zaproszenia do 
współpracy, nie opuściła nigdy rodzinnego mia­
sta i sceiny lwowskiej, której pozostała wierną 
do końca. Dziś, ustępując ze isceny jeszcze w pet- 
nti żywotnych sił ii walorów artystycznych, w y ­
brała na swój pożegnalny występ głośną operę 
Botra [Czajkowskiego, p. t.: Dama Bitow a”, w 
której, świetnie kreuje partję tytułową. Wspamiałe 
to dzieło muzyczne, grane we Lwowie przed la­
ty, ukaże się w piątek w Teatrze Wielkim, w 
rnow.ej inscenizacji, przygotowanej przez reżys. 
Tarnawskiego, i dyr. BioijanowiskieBO,_ który opra­
cował stronę muzyczną przedstawienia. Obok 
zasłużonej! Jubilatki, wystąpią w głównych par­
tiach pp Cywińska, Green - Skazowa, Okońska, 
Ostrowska Krugłcwski, Kunzbart, ŁowozynsKi 
i Perkuwicz. Uroczyste to przedstawienie będzie 
doskonałą sposobnością dla mnogich rzesz wiel­
bicieli' wysokiej sztuki Jubilatki oraz szerokich 
sfer publiczności do wyrażenia najszczerszego 
uznania i hołdu swej wielkiej ulubiemicy.

Arcydzieło Moliera „Szkoła żon" z  występem  
miistrza sztuki scenicznej Ludwika Solskie,goi w 
nieporównanej roli Amalia, grane będzie w tea­
trze Małym tylko do końca tygodnia, po-czem ze­
spół teatru MałegO' z  dyr. Ludwikiem Solskim, 
jako gościem wyjeżdża na 'kresy doi Łucka, Rów­
nego i! Krzemieńca 'z dwoma perłami literatury 
francuskiej, „Safandułami" W. Sardou i „Szkoła 
żon" Moliera.

Minister Reiorm Rolnych Staniewicz,
wrócił do W arszawy. Bawił on 2 dni na 
Śląsku, aby przez bezpośrednie zetknięcie 
się z miejscową ludnością, poznać jej potrze­
by przed wydaniem przepisów wykonaw­
czych do rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej, zmieniającego ustawę o rewizji likwida 
cji serwitutów. P- Minister odbył również

szereg konferencji z prezesem Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego i dyrektorem Państwo­
wego Banku Rolnego w Katowicach, dla o- 
mówienia sprawy przeprowadzenia w szyb- 
szem tempie prac nad wykonaniem reformy 
rolnej na Śląsku.

Minister Rolnictwa Niezabytowski w y­
jechał dhiiai 15 b. m. wieczorem w towarzy­
stw ie uirziędniika dio specjalnych pomucizień 
Rościlsziewistoiego do Praigi, celem zwiedz e- 
nia dorocznej krajowej wyistawy rotaiaaej. 
Pobyt Ministra' w  Czechosłowacji ma, cha­
rakter meoficjaliny.

O zdrowie i estetykę naszych miast. M. 
S. W. rozesłało do wszystkich Wojewodów 
okólnik, w którym zaznacza, iż zamierza w 
najbliższym czasie rozwinąć akcję w kierun­
ku zakładania (narazie w miastach) „Towa­
rzystw upiększania miast”, mających na celu 
wpływanie na rozwój miast pod względem 
zdrowotnym i estetycznym. Do zakresu 
działania powyższych towarzys; 
łaby propaganda czystości, estetyki i higje- 
ny wśród mieszkańców miast, propaganda 
ozdabiania okien, balkonów i podwórz kwia­
tami i roślinami, sadzenie drzew na ulicach 
i Placach, zakładanie kwietników i t. p.

Towarzystwo polsko - węgierskie. W  u- 
biegłą niedzielę odbyło się w sali Towarzys­
twa Techników w Warszawie inauguracyjne 
walne zebranie nowopowstającego Towa­
rzystwa polsko - węgierskiego im. Stefana 
Batorego. Zebranie zagaił w imieniu człon- 
ków-założycie!i inż. Krzemiński. Prezesem 
honorowym wybrany został poseł węgier­
ski w Warszawie, Belitzka.

Posiedzenie Magistratu. Nia wczoiragiszeni 
posiedzeniu Magistratu uchwafouo' dwie sub­
wencje po 1500 zł. komitetom 'Oirgainieiacyj- 
nym I. Zjazdu Bibliotekarzy polskich oraz 
III. Zijiazldb Bibliofilów polskich, które odlbę- 
dą się podczas Zielonych Świąt we Lwowie. 
Małopolskiemu Klubowi Jiazdy Konnej przy­
znano 3 nagrody z; okazji zawodów, łiiipiicz- 
nych. Udzielono szeregu konsensów budo­
wlanych i smafpiżloino szereg kar ®a przekro­
czenia przepisów ibudowlainiyiCh, sanitarnych 
i t. p.

Śląsk buduje flotę handlową. Swego 
czasu isfemyj igoispodarcze na iGó;mym Śląsku 
złożyły za pośrednictwem p. Wojewody 
Grażyńskiego deklarację w sprawie zakupu 
na własny koszit dwóch statków towar o- 
'Wych i0' pojemności ipo 5.000 ton każdy. Obe­
cnie Miiniisterstwo przemysłu i handlu zasta­
ło . zawiadomione, że pierwsza rata na ten 
cel, w wysokości 650.000 ził,, została już 
przez tamtejsze czynniki przemysłowe za­
deklarowana.

Zjazd gazowników i wodociągowców. 
Dnia 17 b. m. odbędzie się w  Katowicach 
Zjazd gazowników i wodociągowców z ca­
łej Polski. Na Zjazd ten wyjeżdżają ze Lwo­
wa inż. S. Aleksandrowicz, dyr. Miejskiego 
Zakładu Wodociągowego i inż. Żardecki, 
dyr. Zakładu Gazowego.

Agencja pocztowa. Z dniem 1 czerwca 
1928 r. uruchamia się w miejscowości Gro- 
dowice, powiat Stary Sambor, agencję pocz­
tową we wszystkich działach służby pocz­
towej.

Krakowskie Stowarzyszenia katolickie
przystąpiły do przygotowania obchodu rocz­
nicy encykliki Rerum Novarum, jaki odbę­
dzie się 20 b. m. W bieżącym tygodniu za­
powiedziano szereg zebrań, poświeconych 
omówieniu znaczenia encykliki papieskiej 
Leona XIII.

W id o w isk o  d r a m a ty c z n e  w c y r k u , W 
cyrku warszawskim rozpoczęły się p,ró,by 
z, .jGofema”. Misterium to dzieło najwybit­
niejszego poety żydowsko -amerykańskiego 
o-becnej doby H. Lewiika, grane będzie w pol­
skiej parafrazie i inscenizacji Andrzeja Mar­
ka realizatora „Dybuka" Ansikiego na scenie 
polskiej. Główną rolę Mahrała, twórcy Gole­
ma., człowieka z gliny, kreować będzie Karol

Adwentowicz, jego żonę — Helena Arkawin; 
Golema: odtworzy Kazimierz, Kijowski z Tea­
tru Miejskiego w Łodzi, Tadeusza — Jan 
Pawłowski.

Dar dla prezydenta Massaryka. Do Pragi 
przybył artysta malarz Stanisław Kotwicz Bilew- 
ski, twórca portretu prezydenta Massaryka. Por­
tret ten delegacje klubów polsko - czechosłowa­
ckich z Warszawy, Poznania, Krakowa i_ Lwowa 
mają wręczyć w dniu 18 b. m. prezydentowi 
Massarykowi w darze.

Gwałtowny pożar szybów naftowych w Mo- 
renji (Rumunga) trwa ,w dalszym . ciągu. Ogień 
zniszczył 12 szybów, należących do Towarzy­
stwa „Astra Romana" oraz 6 szybów „Socdete 
de Credit Mirnier". Trzej robotnicy ponieśli, śmierć. 
Olbrzymie szkody, których niepodobna jeszcze 
określić, przekroczą zapewne sumę 100 miljonów. 
lejb

Zgon powieściopisarki niemieckiej. Znana po­
wieściopisarka niemiecka Ida Boy-Ed zmarła w. 
nocy z  niedzieli na poniedziałek na udar serca 
w wieku lat 76.

Kiepura w Wielkiej Operze Paryskiej. Jak 
już donosiliśmy, Jan Kiepura wystąpi! po raz 
pierwszy w Paryżu w Wielkie i Operze, śpiewa­
jąc partję Mar ja w  „Tosce". Partnerką artysty 
była słynna śpiewaczka Wiedeńska Jeritza. W 
arj:i na wieży rw 3-ciim .akcie Kiepura był szcze­
gólnie gorąco Ottlaskiwamy. Po skończonym 
przestaw ieniu  publiczność zgotowała Kiepurze 
i Jeriitzy owację. Zaznaczyć należy, że ma w y ­
stęp Kiepury i  Jeritzy w szystkie biilety b yły  w y ­
przedane już od dwóch tygodni-

Nanewry floty szwedzkiej na Bałtyku. W 
dniach od 2 dc 14 sierpnia b. r. odbędą się na 
wodach szwedzkich na Bałtyku manewry floty 
■wojennej szwedzkiej. W manewrach weźmie u- 
diział eskadra sztokholmska przeciwko eskadrze 
Kar,lskrone. Manewry mają na celu stwierdzenie 
zdolności obronnej floty przy,brzeżnej, oraz u- 
rządz.eń nadbrzeżnych, jak również wypróbowa­
nie środków zaradczych w celu ochrony, floty 
handlowej na wypadek wojny.

Zamachy samobójcze. W dniu wczorajszym  
usiłował poizbawić się życia Franciszek Nowotny 
lat 52 rzeźnik który kilkakrotnie strzelił do sie­
bie z rewolweru w hotelu Litewslkiim przy ul. 
Żółkiewskiej. Pogotowie odiwioizło go do szpitala 
powszechnego. Powodu usiłowańe®o. samobój­
stwa narazie mi,e zdołano stwierdzić. — Jadwiga 
Radiowa zamieszkała w  barakach miejskich na 
Persenkóiwce usiłowała pozbawić się życia przez 
wypicie jodu-ialkohohi. Poi udzieleniu .pierwszej 
pomocy, Pogotowie pozostawiło ją opiece do- 
mowG-

Aresztowanie awanturnika. Józef Dziad (Bia- 
lohorska 44) wszczął awanturę ze  siwą żoną; 
oblewając przytem benzyną urządzenie mieszka­
nia 1 podpalając je. Ogień ugasili sąsiedzi a Dziad 
powędrował do aresztu.

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI.
Kair, 15 maga. (RAT). Obserwatorium 

HetoairriiC" zanotował dziilś o godż. 0.30 
silne trzęsienie zdiemi, które go, ośrodek znaj­
dował się w  odległości 11.000 kim.

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH 
W NIEMCZECH. _

Berlin, 16 maja. (AW). Zarząd koleji 
Rzeszy w specjalnym memorjale uzasadnia 
konieczność podwyżki taryfy towarowej i 
osobowej z wyjątkiem taryf do portów nie­
mieckich. Taryfy te konkurują z polskiemi 
taryfami. Taryfy osobowe mają być pod­
wyższone przeciętnie o 12°/0, towarowa o 
10°/0- Równocześnie zaprowadzone mają
być na kolejach niem. tylko dwie klasy oso­
bowe, drewniana trzecia i wyścielana druga. 
Klasa pierwsza istnieć będzie tylko w prze­
biegających Niemcy pociągach międzynaro­
dowych. Klasa czwarta będzie zniesiona.

PRZECIW WOJNIE.
Tokio, 15 maja. (PAT). _ Korespondent 

Reutera dowiaduje się ze źródeł wiarygod­
nych, że ministerstwo spraw zagranicznych 
zredagowało już odpowiedź na propozycję 
amerykańską dotyczącą postawienia woj­
ny poza prawem. Korespondent twierdzi,

że Japonja przyjmuje naogół propozycję 
amerykańską, wypowiadając się jedynie za 
wprowadzeniem pewnych zmian.

KS. KAROL RUMUŃSKI W BELGJI.
Bruksela, 15 maga. (PAT). Krążą tu po­

głoski, że ks. Karol rumuński! otrzymał ze­
zwolenie na pobyt w Belgji. P'. Jonescu1, u 
którego; jaik wiadomo, książę Kairoi bawił w 
AmigJji i do którego: zwrócono' się z zapyta­
niem w tej sprawie, odmówił udlzieteniią ja­
kichkolwiek informacji.

METODY SOWIECKIE.
Berlin, 15 maja. (PAT). „Dar Tag” do­

nosi z Moskwy, że proces oskarżonych w a- 
ferze donieckiej przygotowywany jest w 
Moskwie jako wielki proces sensacyjny. Ro­
botnikom bolszewickim ma być rozdawanych 
codziennie około tysiąca kart wstępu!.

Proces ma trwać od 4—8 tygodni.

Z Teatru Wielkiego.
„Tartuffe”, komedja w 5 aktach Molier'a.

Mimo pewne odmienne sądy, które by­
ły dla mnie wprost niespodzianką, muszę 
stwierdzić z pełną bezstronnością, że przed­
stawienie molierowskiego „Świętoszka” za­
pisuję na comto dyrektora Trzcińskiego, jako 
jeden z ważkich plusów jego pracy artys­
tycznej na bruku lwowskim. Chyba na pre­
mierze dały sie zauważyć pewne niedocią­
gnięcia pamięciowe; na przedstawieniu dru- 
giem zniknęły one bez śladu, publiczność zaś 
opuszczała widownię pod wrażeniem prze­
miłe spędzonego wieczoru.

Studjum literackiego na temat „Świę­
toszka” pisać nie zam ierzam  W szak Molier 
posiada specjalną, bardzo bogatą literaturę 
we wszystkich kulturalnych językach świa­
ta, a i jego „Świętoszek” od premiery w r. 
1664 dostatecznie i wielokrotnie był już o- 
mawiany.

Ważniejsza rzecz: reżyserja, obsada
ról i ich wykonajnie na scenie lwowskiej. W 
reżyserii czuć było rękę wytrawnego znaw­
cy i Moliera i teatru. Mimo wszelkie zarzuty, 
jakie możnaby uczynić dyr. Trzcińskiemu, 
znawstwa na wspomnianych dwu terenach 
odmówić mu nie ma nikt prawa. W reżyserii 
„Świętoszka” nie żałował ni czasu, ni trudu, 
zdobył też aplauz zasłużony,

W  obsadzie ról, tym razem trafnej, nie 
dopatrzyłem się większych błędów. P- Ra- 
siński stworzył typ „Świętoszka” odmienny 
może od widzianych przez nas w  latach da­
wniejszy cn, nie mniej przeto przeprowadził 
postać tę od początku do końca logicznie, za­
służył też na słowa rzetelnego uznania. P. 
Dobrzański w  roli Orgona był doskonały, z 
kooiet na plan pierwszy wysunęła się, tal 
zawsze dobra w  sztukach klasycznego re­
pertuaru, p. Michnowska. Obok niej zbierały 
oklaski: stylowa P- Rasińska i serdecznie 
szczera p. Zaklicka, wreszcie niezawodna p. 
Rowińska. P. Pobóg — to talent w rozkwi­
cie. Zapał czyni cuda, a zapału temu artyście 
odmówić nie rnożna, piękne też horoskopy 
stawiać mu można na przyszłość, bodaj na­
wet niedaleką. P- P- Zabiełsiki, Bielecki, Mo­
drzewski i Przystawski przyczynili się do 
powodzenia całości. Kostjumy i świetne pe­
ruki podnosiły w  wysokiej mierze stylowość
przedstawienia.

„Świętoszek”, tak podany, winien utrzy­
mać się dłużej na naszej scenie.

M ichał Rolle.



Kandydaci polscy
d o  S e j m u  p r u s k ie g o  

i R e ic h s ta g u .

WiciZioiraij mzlepioriie zioistały tuai aiiliiicaah 
Berlina urzędowe plakaty zawierające sze­
reg jnloirmiaicji dotyczących przebiegu w y­
borów -oraz w ykazy fe t państwowych i o- 
kręgowych m. Berlina.

Bista Polskiej Partji Ludowej w  okręgu 
berlińskim do Sejmu pruskiego otrzymała 
Nr. 18. U sta  ta  zawiera tylko 4 nazwiska. 
Na pierwszem miejscu Idlr1. Jan Kaczmarek, 
sekretarz generalny Związku Polaików w 
Niemczech, mia drugiem ks. Bolesław Domań­
ski:, proboszcz z Zakrzewa, na tr,zacieru do­
tychczasowy poseł Jaira Baczewsiki z Olszty­
na, na cizwairtem zaś p. Gorzeliany z Berlina. 
Lista ta przyłączona jest Idio listy państwo­
wej Związku mniejszości narodowych, no­
szącej również Nr. 18, i  zawierającej nastę­
pujące polsikie ■ nazwiska. Na pierwszem 
miejscu poiseł Baczewski, ma drugiem sębre- 
tarz generalny Związku Polaków na Górnym 
Śląsku Szczepaniak, na siódlmem Marian 
Kwiatkowski, redaktor pisma, „Naród“ w 
Westfalii.

Lista okręgowa polskiej partii ludowej 
idio Reichstagu nosi Nr. 22 ii zawiera w okrę­
gu berlińskim 4 nazwiska. Na pierwszem 
miejscu ks. Bolesław Domański, na drugiem 
poiseł Jan Baczewski, na; trzeciem Idu. Kacz­
marek a  ma czwairtem Paw eł Lodwoloirz, se­
kretarz Związku Polaków okręgu1 berlińskie­
go. Lista; ta  -pirizyiląozona jest do państwowej 
listy Związku mniejszości narodowych w 
Niemczech, która, otrzym ała również Nr. 22. 
Na pierwszem miejscu tej listy państwowej 
do Reichstagu figuruje dr. Kaczmarek, na 
drugiem Stefan Szczepaniak, a  na siódmem 
Andrzej Zydoir, prezes berlińskiego oddziału 
Związku Polaków w Niemczech.

W  popiraeidlniidh wyborach mniejszość 
narodowa w Niemczech uzyskała tylko 2 
maindaity do Sejmu pruskiego. (1 mandat ze 
Śląska i 1 mandat z listy państwowej), któ­
re otrzymali dwaj kandydaci potecy Ba- 
:czews.ki i iks. Klimas. W  poprzednich rwyfco- 
rach do Reichistaigti ainii mniejszość polska 
ani żadna mniejszość narodowa w Niem­
czech' iniiie1 otrzymała mandatu. Plrasiai niie- 
mieckai'objawia obecnie pewne zamiepiofcoije- 
me wobec tego:,, że są daine, iż Polacy mogą 
mietylfco' utrzymać sw,e dotychczasowe dwa 
m,aindaity do Sejmu pruskiego, ale również 
uzyskać 1 lub 2 mandaty db Reichstagu.

Obrona przeciwgazowa
na kolejach polskich.

Już w  styczniu 1927 r. podjęło nasze 
Ministerstwo Komunikacji myśl przygotowa- 
nia kolei do obrony przeciwlotniczo - gazo-

W. R.

W  1 0 -rocznicę
bitwy pod Kaniowem.
Żywo nam tkwią w pamięci ciężkie, u- 

piorne dnie lutego i marca 1918 roku. W po­
czątkach lutego staje haniebny traktat brzes­
ki, na który cała Polska zareagowała pło­
mieniem oburzenia. Znikają ostatnie złudy, 
mamiące Polaków, w  'Stosunku do państw 
centralnych. Ujrzano wreszcie chytre i nie­
nawistne oblicze prawdziwego wrogai 
W  połowie lutego elektryzują Polskę wia­
domości o wypadkach pod Rarańczą, o prze­
darciu się II. Brygady Legjonów, pod do­
wództwem brygadjera Hallera, przez front, 
i o marszu tych wojsk przez Podole ku po­
łudniowym rubieżom Polski.

Tymczasem wrzało także wśród Pola­
ków, wchodzących dotychczas w skład re­
wolucyjnej armji rosyjskiej. Obok istnieją­
cego już 1. Korpusu Polskiego, poczynają się 
tworzyć zawiązki H- Korpusu, organizujące­
go się z Polaków wojskowych; frontu rumuń­
skiego. Inicjatywa i zasługa przypada tu 
w  udziale związkom wojskowym polskim, 
które działając drogą tajną i rewolucyjną, 
rozwinęły ‘ niebawem akcję bardzo żywą. 
Powstaje Komitet wykonawczy Polaków 
frontu rumuńskiego i wchodzi odrazu w ofi­
cjalne pertraktacje zarówno z rządem ru­
muńskim, jakoteż z naczelnem dowództwem 
rosyjsk im  i z reprezentacjami państw 
koalicyjnych w Jassach. Komitet ten — rzecz 
godna podkreślenia — staje się pierwszą 
polską placówką dyplomatyczną na Wscho­
dzie; prowadzi pertraktacje z Koalicją, sta­
wia warunki, uzyskuje nie tylko możność 
samodzielnego organizowania własnej siły

wej. Akcja podjęta została w porozumieniu 
z Towarzystwem obrony przeciwgazowej.

Wydano najpierw osobflfe przepisy i ob­
dzielono nimi pracowników kolejowych; na­
stępnie zorganizowano przy wojskowej 
szkole gazowej w Marymoncie specjalne 
kursy obrony przeciwgazowej, na które po­
szczególne dyrekcje kolejowe wysłały po 
dwóch technicznych pracowników; elewi 
tych kursów, odbytych jeszcze w  roku ub., 
przejęli kierownictwo akcji w  okręgach po­
szczególnych dyrekcyj. Nadto postarało się 
Ministerstwo o udostępnienie pracownikom 
kolejowym odpowiedniej literatury z dzie­
dziny obrony przeciwgazowej.

Był to jakby pierwszy etap tej doniosłej 
sprawy.

Wobec osiągnięcia bardzo d ■•dątnich re­
zultatów i wobec nadspodziewanego wzros­
tu zainteresowania tą kwestją wśród pra­
cowników kolejowych, przystąpiono do eta­
pów dalszych, t. j. do systematycznego ćwi­
czenia teoretycznego i praktycznego pra­
cowników kolejowych w tej dziedzinie. Zor­
ganizowano kursy instruktorskie dla instruk­
torów kolejowych. Kasy te powstały jed­
nocześnie w W arszawie, Lublinie, Białym­
stoku, Łodzi, Krakowie, Katowicach, Lwo­
wie, Poznaniu, Bydgoszczy, Brześciu, Wil­
nie i Przemyślu, a ukończyło je z dodatnim 
wynikiem 264 instruktorów służby eksploa­
tacyjnej, drogowej, mechanicznej i warszta­
towej. Rozdzielono dalej 2.500 masek prze­
ciwgazowych i przekazano je poszczegól­
nym instruktorom.

Teraz rozpoczęło się przeszkolenie w ob­
rębie poszczególnych dyrekcyj (w listopa­
dzie ub. r.), którego wyniki są tak poważne, 
że Polska posiada dzisiaj 25—90 procent 
przeszkolonych pracowników kolejowych 
w pojedyńczych dyrekcjach. Główny nacisk 
położono na wprawę w użyciu maski prze­
ciwgazowej, na obronę indywidualną i zbio­
rową w obliczu ataku lotniczo-gazowego na 
kolej. ; T  : /

Stali instruktorzy obrony przeciwgazo­
wej porozmieszczani są po większych sta­
cjach i urzędach; pozatem jednak, dzięki 
t. zw. „krótkim kursom instruktorskim”, o- 
trzymali już odpowiednie wykształcenie tak­
że zawiadowcy mniejszych stacyj i odcin­
ków. V' 1

Akcja wyszkolenia rozprzestrzenia się 
coraz bardziej i zakreśla coraz szersze ko­
la. Urządzono też ruchome wagony instruk­
torskie obrony przeciwgazowej, które 
objeżdżają nawet najdalsze stacje i współ­
działają w wyszkoleniu; równocześnie za­
inicjowano odpowiednie kursa dla lekarzy 
kolejowych, które odbędą się w maju i czer­
wcu b r. w' W arszawie. W  najbliższym cza­
sie ukaże się nowy, większy podręcznik o- 
brony przeciwgazowej i rozdany będzie 
wszystkim bez wyjątku pracownikom. Przy­
będzie też 5.000 sztuk nowych masek.

Do końca b. r. program akcji przeciwga­
zowej, zakreślony dotąd przez Ministerstwo

zbrojnej, ale otrzymuje z rąk misyj koalicyj. 
nych deklarację polityczną, stwierdzającą o- 
twarcie, że utworzenie wolnego Państwa 
Polskiego jest jednym z naczelnych punktów 
koalicyjnej ideologji.

Z początkiem 1918 r. II. Korpus W. P 
jest już rzeczywistością, stoi sformowany 
pod bronią. Dowódcą jego jest b. generał 
rosyjski, Stankiewicz.

Tymczasem przychodzą wieści, że zbli­
żają się od Zachodu jakieś tajemnicze pol­
skie oddziały. Była to brygadą Hallera z pod 
Rarańczy. Major Bobicki, prezes Komitetu 
Wykonawczego Polaków frontu rumuńskie­
go, dąży autem na spotkanie karpackiej bry­
gady i niebawem przywozi do Jass delegata 
Hallera, kapitana Śniadego. Entuzjazm ogar­
nia żołnierzy i ludność. W  parę dni potem 
patrol konny II. Korpusu nawiązuje łączność 
z brygadą karpacką i melduje się u bryga­
djera Hallera. W krótce Legjony były już na 
miejscu, a Haller z swym oddziałem, liczą­
cym około 1.500 ludzi, wchodzi w skład II. 
Korpusu, jako jego 5-ta Dywizja.

Wypadki dziejowe pędzą atoii w tempie 
nieprzewidzianem. Rumunja zawiera zawie­
szenie broni z Niemcami. II. Korpus polski 
niema co robić w Bessarabji, postanawia 
więc przejść przez Dniestr na polską stronę 
i odmaszerować na wschód, aby uniknąć 
zetknięcia z napierającemi wojskami niemiec 
kiemi i austrjackiemi. Korpus rusza w7 drogę 
na nieznaną dolę, z myślą złączenia się z I. 
Korpusem polskim, stojącym na Ukrainie, 
Przekracza linję kolejową Zmierzynka-Odes- 
sa, dochodzi do rejonu Olhopol-Czeczelnik. 
Tu przyszło do zmiany dowództwa korpusu; 
usunięty zostaje geń. Stankiewicz, dążący do 
demobilizacji Korpusu, a dowództwo obeju 
rnuje Józef Haller, przyjmując równocześnie 
pseudonim „generała Mazowieckiego”.

Komunikacji, zostanie całkowicie wyczerpa­
ny, a z rokiem 1929 rozpocznie się nowy, 
trzeci jej etap, t. j. wyposażenie techniczne 
kolei w sprzęt i materjał do obiony. Potrw a 
on przez kilka lat najbliższych.

Owoce dotychczasowej działalności są 
więc — jak widać — bardzo bogate. Pozwa­
lają też żywić nadzieję, że — w razie woj­
ny koleje nasze znajdą się w pełnym 
przeciwlotniczo - gazowym rynsztunku, któ­
ry pozwoli im funkcjonować sprawnie nawet 
w obliczu grozy samolotów i gazów trują- 
cych. G. j .

Z sali koncertowej i opery.
i

Nadzwyczajny koncert „Echa - Macierzy”. 
Recital fortepianowy Józefa Śliwińskiego. 
Gościnny występ p. Hołyńskiego w „Tosce”.

Pamiętne niepożytych zasług około ro­
zwoju i artystycznego kierowńictwa swego 
zespołu śpiewackiego „Echo-Macierz” urzą­
dziło w sobotę 12-go b. m. nadzwyczajny 
koncert, z którego czysty dochód przezna­
czony został na fundusz budowy pomnika 
swego niezapomnianej pamięci dyrygenta, 
ś. p. Jana Galla. Program obejmował w yłą­
cznie dzieła Galla, któremu popularna lite­
ratura pieśniarska zawdzięcza tyle wdzię­
cznych pomysłów, tem sympatyczniejszych, 
że zawsze prawie na nutę swojską nastrojo­
nych; usłyszeliśmyp więc „Marsz śpiewac­
ki”, „Serenadę”, „Zagadkę1", „Tajemnicę" 
i i. utwory, interpretowane sprawnie i z pe­
wną dozą junackiego temperamentu przez 
chór męski „Echa”, w kompozycjach „Lau­
ra i Filon” oraz „Czary" zaproszono dio 
współudziału Chór żeński Instytutu muzycz­
nego z klasy prof. Adamczaka, zwracający 
uwagę bardzo dobrem brzmieniem głosów. 
Dyrygował artystyczny kierownik „Echa” 
p. Jan Rangi. Solowe pieśni Jana Galla in­
terpretowali p. Marja Kisielewska i p. Józęf 
Wolski, szkoda tylko, że akompaniament for­
tepianowy nie stał na wysokości zadania.

Niedzielny recital fortepianowy Józefa 
Śliwińskiego odbył się przy bardzo licznym 
udziale publiczności, która za każdorazowyijn 
występem tego artysty we Lwowie darzy 
go zawsze niezmienną sympatją. Mimo ca­
łego uznania, jakie mamy dla sztuki Odtwór­
czej Śliwińskiego, trudno przemilczeć, że rd- 
cital ten nie należał do najszczęśliwszych; 
artysta waiczył widocznie z silnem zdener­
wowaniem, które odbiło się przedewszyst- 
kiem na technicznem wykończeniu, a nie­
rzadko i ną duchowej stronie interpretacji 
(Polonez Chopina), które 'to braki występo­
w ały tem jaskrawiej wobec przepięknie za­
granych, najszczerszym liryzmem przepo­
jonych drobnych kompozycyj Schumanna; 
była to tylko drobna próba tego, jak Śliwiń­
ski grać potrafi, gdy jest naprawdę usposo­
biony, dziwna igraszka losu w walce z nie-

Pamiętamy wszyscy owe głuche wieści, 
idące ku nam od Wschodu, że Korpus „gen. 
Mazowieckiego” maszeruje przez rozłogi u- 
kraińskie ku Kijowowi i Dnieprowi, że prze­
szedł przez Humań, dochodzi już do Kasto­
wa, że jest u przejścia dnieprowego pod 
Kaniowem.

Tu jednak, nad brzegami starego Dnie­
pru, u Kaniowa, rozegrać się miała jedna 
z najsmutniejszych, ale i najpiękniejszych 
polskich tragedyj.

Niemcy, którzy dotąd przepuszczali wol­
ska polskie w pochodzie, postanowili za 
wszelką cenę wstrzymać ich posuwanie się 
dalsze. Korpus polski staje więc na polach 
Kozina, Potoka i Stepaniec, rozpoczynają się 
długie i męczące pertraktacje z komendą nie­
miecką (z generałem von Zieroldem) o przej­
ście Dniepru. Trwają one cały długi miesiąc, 
a tymczasem żelazny pierścień niemiecki za­
cieśnia się coraz bardziej dokoła bohater­
skich polskich oddziałów. Niemcy przygoto­
wują się do uderzenia na korpus, chcą go 
wepchnąć w błota, nad Rosią i Irtyszem 
i rozbroić. Korpus odrzuca propozycję roz­
brojenia i burzy się od żachnięć żołnierskie­
go gniewu.

Aż nadchodzi pamiętny dzień 11 maja. 
Niemcy uderzają o świcie na całym froncie 
na polskie oddziały i placówki, nieprzewidu- 
jące tego ataku, dzięki podstępnej taktyce 
Niemców. Dwanaście tysięcy staje naprze­
ciw trzytysięcznej bojowej sile polskiej. Ale 
mimo braku porozumienia między oddziała­
mi polskiemi w pierwszem stadjum bitwy — 
żołnierz polski zrywa się bohatersko do 
walki przeciwko znienawidzonemu wrogo­
wi. Toczą się zażarte walki lokalne, odgry­
wa się szereg epizodów bitewnych, dokoła 
których oplotła się już dzisiaj heroiczna te-

ubłaganemi, a tak bardzo jeszcze ciemnemi 
potęgami podświadomości, której, bardziej 
od ludzi przeciętnych, podlega skomplikowa­
na duchowo jednostka artystyczna.

W ubiegłym tygodniu mieliśmy w Ope­
rze gościnny występ p. Hołyńskiego w „To­
sce”. Zdolny ten śpiewak, obdarzony bar­
dzo pięknym 'głosem, jest uczniem znanej 
szkoły śpiewu prof. Zaremby; jego emisja 
jest bardzo poprawna, muzyczne opanowa­
nie partji bez zarzutu; niestety warunkom 
tym nie odpowiada jeszcze, na razie przy­
najmniej, strona sceniczna, gra p. Hołyńskie­
go jest sztuczna, jego mimika i gestyka we­
wnętrznie nieuzasadniona, dalsza więc pra­
ca pójść rnusi w tym przedewszystkiem kie­
runku.

P. Cywińska, jako Tosca, zbierała zasłu­
żone oklaski, śpiewała, jak zwykle, bardzo 
pięknie i grała inteligentnie, jest to artyst­
ka, której skala talentu jest bardzo wszech­
stronna. Dyrygował p. Jerzy Bcjanowski.

Stefanja Łobłczewska.

Piśmiennictwo.
Leon Tołstoj; „Anna Karenina”. Bibjo- 

teka dzieł wyborowych. Filia we Lwowie.
Nazwisko znakomitego pisarza rosyjskiego 
reklamy nie potrzebuje. Poznanie jego dzieł 
należy do zakresu ogólnego wykształcenia 
inteligentnego człowieka, bez względu r,a 
rodowość. Przekłady na wszystKie języki 
świata, spopularyzowały Tołstoja na obu 
półkulach. „A,tiiia Karenina” zaliczona zo­
stała zupełnie słusznie do najznamienitszych 
utworów literatury powszechnej. Nowe jej 
wydanie niedługo chyba zapełniać będzie 
witryny księgarń.

„Kobieta Współczesna”. Nr. 19 tego ty ­
godnika przynosi bogatą i zajmującą treść, 
na którą składają się między innemi nastę­
pujące artykuły; L. Prażmowska „O patrio­
tyzm dzisiejszej Polski” i studium społeczne 
\¥. Grabińskiej „Z Ulicy”.

W dziale literackim oprócz pięknej po­
wieści Marji Dąbrowskiej „Domowe Progi” 
czytamy ładny przekład z portugalskiego (p. 
G. Świerczewskiej) Monteiro Lobato „Ogro­
dnik Tymoteusz”, wiersze Anny hr. De 
Noailles „Upojenie”,, „Taka sobie dziew­
czynka”, L. Delarue-Mardrns przekład au­
toryzowany J. Buchholcowej, Irena Łuczyń­
ska - Szymanowska — N. Samotyhowa, 
„Szkoła wyższa dia kobiet pracujących” A. 
Wolska.

Bogate ilustracje, piękny dodatek prak­
tyczny „Mój dom”, oraz ładna tablica mód, 
składają się na interesującą całość.

genda. Atak niemiecki załamał się wśród 
ciężkich strat nieprzyjaciela.

Około 8-mej rano, podczas zacisza 
w walce, korpus się koncentruje i mimo, 
miejscowych przewag niemieckich, mimo po­
sunięcia się wroga, walczy do upadłego, 
ęzuje się silnym, pali się cały entuzjazmem 
oojowym i chęcią odwetu. Wreszcie Niemcy 
się zawahali; czuli, że inicjatywa z łatwością 
przejść może teraz w ręce Polaków. Rozpo­
czynają się rokowania, a popołudniu przy­
chodzi do znanego rozejrnu, przyjętego przez 
Dowództwo Polskie, dla uniknięcia rozlewu 
drogiej krwi. Niemcy — choć zostawili na 
polach Kaniowa 1.500 zabitych — ofiarowują 
wojsku polskiemu honorowe warunki złoże­
nia broni, wyrażają żołnierski podziw dla 
polskiego męstwa.

Skończył się epizod kaniowski. II-.d 
korpus polski przestał istnieć. Rozprasza sie 
ten żelazny legjon, przedzierając się częścia­
mi i grupami w różne strony świata, na pół­
noc i południe, na Murmań i Kubań, na Sy- 
berję i do Francji, w  wysiłkach iście kse- 
nofontowych, na nowe boje o wolność wsta­
jącej już w łuna;h pożaru Ojczyzny.

Przebrzmiały heroiczne echa Kaniowa- 
Na dalekich wyrajach Ukrainy zostały tylko 
nowe kurhany polskie, obok dawnych, stu­
letnich.

Ale nie zmarnował się ten wysiłek ry­
cerski, ten poryw ducha polskiego, który 
stworzył Kaniów, te polskie Termopile. Ja^ 
wielka kropla bezcennej krwi, padł rapsod 
kaniowski na szalę, na której w ażyły sic 
losy Polski.

Przypominając dzisiaj, po latach ]0-ciU> 
tę świetną kartę naszego żołnierskiego bo­
haterstwa, chylimy przed nią głowy, w h®1' 
dzie i głębokiej zadumie.
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sportu.
Hippika. Komitet Sportowy 14 p. uł. .nie ustaje 

.w. pracy. Ostatniio w niedzielę zorganiizoiwal trze­
cie fc rzędu konkursy niemnej udane od poprzed­
nie]]. Mimo' dotkliwego chłodu publiczność nie 
zawiodła, szczelnie wypełniając tor.

Konkurs lekki 112 przeszkód do 110 cm.): 1) 
por. K jryitkow-ski (koń „Ostry") 14 pi. ,uł.; 2) podp. 
Pohotreeki (koń „Goplana") 14 p. uł.; 3) por. Wal­
ter (koń „Kirasjęr") 9 p. uł.; 4) ppłk. Hertel (koń 
„Nemezis”) 13 DAK j 5) ipor. Sobański (koń „Ko­
nik") i4  p. uł.

Konkurs r arami: l)  W. Czaykoiwska, por.
'Korytkorwski, (Ais,a i Halinka); 2) A. Czaykowska, 
rodi/OT. PoLoiecki (Chery i Farsa); 3) por. So­
bański i por. Czechowicz (Obrońca i Huta).

Konkurs ciężki (12 przeszkód do 120 cm.): 
1) pod-por. Pohorecki (koń „Lotos") 14 p. uł.; 2) 
podpo-r. Kryczyński (koń „Łan"); 3) por. Kału- 
szew ski (koń „Lida") 14 p. uł.; 4) por. K-orytkow- 
ski (handicapon-owy koń „Halinka”).

W czwartek, sobotę i niedzielę urządza, kon­
kursy Małopolski Klub Jazdy — to:r 14 puł-Ku 
uianów.

Lekka atletyka. W Królewskiej hucie roze­
brano spotkanie Poznań—Górny Śląsk. Zwycię­
ży li pozmańczycy 84,5 p. na 64,5 p. Lepsze wyni­
ki: 5000 m.: 1) We,.cel ,(G. Śląsk) 16 m. 26,6 s.; 
skok o tyczce: 1) Gilewski (G. Śląsk) 330 cm.'; 
rzut oszczepem: 1) Kubisz (G. Śląsk) 49 ni. 79 cm.

Piłka nożna Wt Lwowie Pogoń bije Ruch 
(G. Śląsk) 2 :1 (l : 1 ), Hasmonea—Toruński KI. 
Sp. 5 : 1  (3 :1).  W Warszawie sensacyjna prze­
grana W isły (Kraków) z  Warszawiańką 2 : 1 
(0 :0 ) . Cracov-ia bije u siebie Lagję warszawską 
2 : 0  (1:0) .  W Katowicach I. FC z trudom wy- 
STyiwa1 przeciw. Turystom (Łódź) 2 : 1  (1 : 1), a 
w Łodzi Warta (Poznań)—Łódzki Klub Sportowy 
2 : 2 (0 : l). *

Sprawy gospodarcze.
Eank Gospodarstwa Krajów, w prze­

ciągu kwietnia udzielił pożyczek długoter­
minowych ogółem na sumę 9,720.500 zł. 
W tem w listach zastawnych wypłacono 
3,711.500 zł., w 7% oblgacjach komunal­
nych 4,801.000 zł., oraz w 7 %  obligacjach
bankowych 1,210.000 zł.

Kartelowa cena ropy bez zmiany t. j. 
195 doi. za 10.000 kg. marki bory sławskiej. 
W szybie „Pasteur 11“ (Karpaty) w połud­
niowo-wschodniej Mraźnicy, nawiercono 0- 
statnio w głębokości 664 metrów (rury 10) 
erupcyjn. Produkcję narazie nieustalono w 
warstwach nietrwarych piaskowiec z łup­
kiem, przeto należy się spodziewać spadku 
produkcji i w konsekwencji dalszego wier­
cenia. Spółka robotnicza „Nowa. siła“ w 
Majdanie koło Sołotwiny dowierciłą się. w

głębokości 181 mtr. w piaskowcu produkcji 
2.000 kg. na dobę ropy w cenie około 300 
doi. za cysternę.

Rozwój przemysłu naftowego w Wene­
zueli. Tereny naftowe w Wenezueli dostar­
czyły światu nowego źródła pokrycia zapo­
trzebowania ropy naftowej i to w  rozmia­
rach przekraczających wszelkie obliczenia 
i prezurapcje, które snuto na temat prawdo­
podobnej wydajności naftowych pól wene- 
zuelańskich.

Ciekawe dane o produkcji ropy naftowej 
w Wenezueli przynosi ostatni zeszyt „Prze­
mysłu i Handlu” (Nr. 19).

W lipcu 1927 r. produkcja Wenezueli 0- 
siągnąwszy 5,488.421 barył ropy, przewyż­
szyła już produkcję meksykańską (5,480.204 
barył) i można się liczyć z tem, że niezadłu­
go zajmie trzecie miejsce w  produkcji ropy 
naftowej na świecie po Stanach Zjednoczo- 
nych i Rosji, a przed Meksykiem. (Nie od 
rzeczy byłoby zauważyć, że liczby produk­
cji sowieckiej nie są uważane za zupełnie 
wiarygodne). Eksport w Wenezueli doszedł 
w r 1926 do 67,330.542 barył; eksport w pier- 
wszem półroczu 1927 r. przewyższył znacz­
nie eksport w  takim samym okresie 1926 r.

Gwałtowność rozwoju produkcji ropy 
w Wenezueli, nie ma sobie równej w  histo- 
rji przemysłu — z wyjątkiem chyba Meksy­
ku. W arto zaznaczyć, że około 85% studni 
wierconych w Wenezueli dało produkcję. 
Bliskość terenów naftowych do wybrzeża 
morskiego i do dużych centrów konsumeji 
nad Atlantykiem, ułatwiło korzystne w y­
zyskanie tamtejszej produkcji. Ciekawe jest, 
że ropa wenezuelańska zasila obecnie rafi- 
nerje meksykańskie* które już z tamtejszych 
terenów nie mogą się dostatecznie zaopa­
trywać. Nie jest wykluczone, że w  bliskiej 
przyszłości i rafinerie północno - amerykań­
skie będą musiały polegać w  dużym stopniu 
na surowcu wenezuelańskim.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie skromne obroty w mące prowin­
cjonalnej i hreczce po Łrnfbn dotychczasowych.

Tyto nadal jw. słabej podaży cokolwiek po­
drożało.

Poza ten, sytuacja bez zmiany.
Tendencja lekko zwyżkowa utrzymuję się 

nada.].
Usposobienie spokojne.
Pszenica krajowa dworska ex 1927 7o0—760 

gr. 57.75—58.75. Pszenica Lraijowia zbiorowa ex 
1927 730—74C gr. 55.75—56.75. Żyto małopolskie 
ex 1927 690 gr. 49.50—5C.50. Hreczka 51.75—52.75 
Otręby żytnie; netto bez worka 30.00—30.50. O- 
tręby pszenne netto bez worka 29.25- 29.75.

Inne bursa bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 15 maja 1928.

Dolary St. Zjednoczon.
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Hoiandja 
Lonayn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwa,carja 
Wieder 
Włochy
5°/o pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62 00 
pożyczka kolejowa -  •— 104 00 — -
pożyczka dolarowa 8600  
dolarówka — 8200 8175
8% listy zastawne Banau Cospod. Kraj. 9400 
8% hsty zastawne uanau Rolnego 94-00 
8u'o oblig. komun. Banici Gosp. Krajów 94-QG

8 39 8 91 8 87

124-48 124 79 124 17
c.59-9‘2 360-87 359 02

43-525 43-63 43-42
8-90 8-92 8 -8.5

3510 35-IC 35-01 -
26-41-/, 26-48 26-35

171-89 172-32 *71-40
125-44 125-75 '.2513
4699 47-1: 4687

( Madryi 
Medjilan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie '
Bułgarskie
Niemiecki®
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adria
Tureckie

169 55
27-90

12-41

20 99’/s 
12405 
136-42

0-62?

Z Giełdy,
Lwów, dnia 15 maja 1928.
OBROTY W  AKCJACH.

Akcyjny Bank Hipoteczny: płacą 101.00; żą­
dają 103.00; transakcje 102.00. Bank Pojski: pła­
cą 160; żądają 165, transakcje 162—163.

Browary twowskid! płacą 140.50; żądają 
143.50; transakcje 142.00. Chodorów Tow Akc.: 
jplacą 149.50; żądają 152.50; transakcje 151.00. 
Firlej; płacą 57.50; żądają 58.50; transakcje 58.00. 
„Gazy wschodnie": płacą 21.25; żądają 22.00;
transakcje 21.50^—21.75. „Tesip" ł ow . 'Soli potas.; 
plącą 24.50; żądają 25.00; transakcje 24.75.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsz wa, dnia 15 maja 1928. 

Ban). Handl. 117-00 Lilpop Rau
Bank Polski 163-163 2 5 ...............
Ban!; T. współ. 100 
Bank Zachodni 36 50 
Dąbrowa 79—81
SiL światło 130-134 135 
Częstccice 64'OC
W az. cuk. 13-74-50 
Fii lej 62-00—61-75 
Węgiel 94-CO

4175
Mo‘drźejów 47-53-48-50 
Ostrowiec SA 129 B. 126 

173 E II 119 
Parowozy 43‘50-42'75
Strachowice 6200-63-25 
Zawiercie 3100
Borkowski
Spirytus

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dni*, 14 maja 1928. 

Bank Małop. 26-50 Firlej
Bank Ziem. Kr. 0-04 Azot
Tohan 13-50 Siersza c .
Pharma 6-75 Chybie
Zieleniewski 154-40-156

Amsterdam
Belgrad
!st. in
Bruksela
Budapeszt
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, dnia 14 maja 1928. 

286-31 Bankyerein 
12-483/ boaenkredit 

169'79 Kreaimnstalt
9909 

123 96 
4-38 

190-35 
34o4

Anglobank
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Merkury

1700
3900

50 00 
5-50 

57-00 
5-25

27 25 
116-50 
6200
28 75 
8100
0-88 

38 , O 
2560

169-nC U, ionbanl 
37-3!. Obrotowy 

709'40 Kolej północna 
27-92 Zivnosteńska 
21-01 =/8 Czerniowce 
ST i -08 Austr. kol. p.

1 ikr 25 Kolej połudn. 
79-53-79 81 Goleszów 

136-7-, Orrer*
706-25 Browary 

Alpi.iy
Berg u. Hutten 
Krupp 
Poldi Hutte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apc'lo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 

Schodnlca 
Rakszawa 

— Bank Małop.
giełda zurychska ,

Zurych, dnia 16  maja 1928.
Otwarde

Paryż 20-42*/
Londyn 25-33
Nowy Jork 5T8721/.
Bugja 72-46
Włochy 27-32Va
Hiszpanja 8697'/,
Hólandjł 2D9-42**/s
Berlin 124-13
Wieoeń 73‘00
Sztokholm 139-20
Oslo 13800
Kopenhag* 139-1?1/.
Sofja 3-74L.
Praga 15-37
Warazawa 581K
Budapeszt 9(h62V,
Białogród 9-13-25
Ateny 659
Konstantynopol 2-66
Bukareszt 3-21
Helslngfors l3 .09
Buenos Aires 222 00

109400
1C525

31-55
15-95
6300

43-30
791-00

10-51

141-80

15-90 
13900 

6-55 
29 00 
70-25 
31-25 
1213

020

Zamknięcie 
20-42* L 
25-32’/,
5-18-77*/. 
72-45 
27*33
36 95 

20937'/. 
12415 
73 00 

139-2G 
*39-00 
13917*/, 

3f<4*/ 
15-37 *
58 15 
90-62>/a 

V 9-13*/,
6-79*/, 
2-66 >/, 
3-20'/,

13 38 
22200

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Wiochy 
Szwajcarja

N. Jork 
Hoiandja 
Francja 
B- lgja 
Włochy

GlŁŁb4
Paryż, dnia 

124-02 
25-40 

354-”5 
133-8C 
48950

PARYSKA,
16 maja 1928. 

Hoiandja 
Praga 
Rumunja 
Niemcy 
Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 16 maja 1928. 

488-25 Niemcy 
12-09-62 Szwajcarja 
124-02 Praga 
,i4-06-7 Wiedeń 
92-69 Warszawa

102500 
75-40 
15-85 

608 00 
356-00

20-40-3
25-32-7

164-81
84-6a
4350

Redaktor naczelny j odpowiedzialny; 
L)r. MARCELI SZAROTA.

Oglc szetiia urzędo we*
F I R M Y .

Firm. 463 i  464/28. Spól. III. 7. Do ts. reje- 
tituu handlowego Oddział „Spółek” przy firmie 
„Akcyjny Bamk Hipoteczny" filja w Krakowie — 
wpisano dodatkowo1: Dzień wpisu: 5 kwietnia 
*928 r. Na podstawie postanowienia Ministrów 
-Skarbu oraz Przemysłu i Handlu ogłoszonego w 
„Monitorze Polskim" z dnia 2 września 1926 Nr, 
200 kapitał akcyjny, który osiągnął kwotę 
',050.000.000 Mkp. rozdzieloną na 3,750.000 sztuk 
pehiow.placonych akcji po 280 Mkp. p rze ich o ­
w any na podstawie- rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z  idiniia 24 czerwca roku 1924 
(Dz. U. R P. Nr. 55 poz. 542) wynosi 5.000.000 
zL i składa się z  50.000 sztuk akcji po złotych 
100 gotówką pełnowplaootnych. W całym statucie 
cmienfano brzmienie wyrazów: „Ust hipoteczny” 
n a w yrazy „list zastawny". Czas trwania Towa­
rzystw a jest nieograniczony. Zmieniono brzmie­
nie § 3 ustęp 2, 3, 5. 6, 8. 14 i ostatni, § 8 § 10 
nstęp 14. 15, 16 §§ 17, 23. 25, 28, 30, 31. 32, 36, 
39, 41, 43. 44, 19 50, 51. 53, 56, 58. 60, 68. 70, 
74. 75. 76 77. 81, 84 85, 86, 87. 89, 90, 102, 104, 
;106, 107, 109, 118, li9 , 1.25, 130 w sposób uwi­
doczniony w  zalączonylm egzemplarzu „M-onito- 
ra Polskiego” z dnia 14 września 1927 Nr. 210 
strona 4. Wykreślono § 72 stat. po § 21 dodano
S§ 21 a. 31 b. 21 e. 21 d. 21 e. po § 22 dodano
§  22 a. .po § 81 .dodano § 81 a. po § 9S dodano
§  98 a. po § 103 dodano 103 a., 1Ó3 b._ 103 c.
1103 d. po § 138 dodano §§ 138 a., 138 c.. 138 d.. 
■138 e., 138 Ł, 138 g., 138 h.. .138 i  w  brzmieniu 
uwidaczmionem w załączonym egzemplarzu „Mo­
nitora Polskiego" z  dnia 14 września 1927 Nr. 
010 aorona 4. Wpisano na podSiawie podania 

dnia 31 marca 1928 1 . 108088( oraz podania 
a  rada 20 lutego 1928 L. R. 107672 I postanowienia 
Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu za- 
mieszczonem w .^Monitorze Polskim" z dnia 14 
•YJiześnia 1927 Nr. 310- 4281

Sąd okręgowy cj-w. jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1928 r.
Firm. 489/28. A. V. 7—9. D o ts. rejestru han­

dlowego Oddział ,.A“ wpisano: Dzień wpisu: 5 
i le tn ia  1928. Brzmienfiie firmy: „Hurtownia
Komisowa Państwowego Monopolu Sparytuso- 

•Wego-'. Siediziba: Krzesz-oW^ce. Przedmiot przed- 
'Slęfokwstwa: Hurtowna sprzedaż spirytusu mo- 
-Vpoiowego. Posiadacz firmy: Józefa Zielińska, 
Wdowa po generale broni zamieszkała w Krako­
wie ul Garncarska 1. 4, która firmę podpisywać 

będzie w  ten sposób że pod wypisanem, starn- 
M ją wyciśniętem lub wydrukowanem bjzmienieru 
irmy umieści swój podpis. Wpisano na podsta­

w ie  podaniia z  dnia 1 kwietnia 1928 r. 4280
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. •
Kraków^ dnia 5 kwietnia 1928.

Firm. 503/28. C. V. 362. Doi ts. rejestru han­
dlowego Oddział „C” pr:zy firnie „Dolomit" 
Spółka z ogr. odro. w Krakowie wpisano dodat­
kowo: Dzień wpisu: .13 kwietnia 1928. Zawiado­
wca spółki Dr. Eugeniusz Nitsch ustąpił a w jego 
miejsce zawiadowcą wybrany został Stanisław 
Burtaiu. przemysłów, w Krakowie przy ul. Baszto­
wej 1. 17 zamieszkały. Wpisano na podstawie u- 
cbwaly Walnego Zgromadzenia z  dnia 22 marca 
1928 r. L. R. 38961. . 4282

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kr.aków, -dnia 12 kwietnia 1928,
Firm. 504/28. C. I. 93. Do ts. rejestru handlo­

wego Oddział „C" przy firmie „Cegielnia Zie­
lonki" pod Krakowem Spółka z ogr. oóp. wpisa­
no dodatkowo: Dzień wpisu: 13 kwietnia 1928. 
Zawiadowca spółki Dr. Eugenjusz Nitsch ustąpił 
a. w  jego miejsce zawiadowca wybrany zoscał 
Staifelaw. fturtan, przemysłowiec w Krakowie 
przy ul. Basztowej L 17 zamieszkały. W psana 
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z  dnffi 2 marca 1928 r. L. R. 38962. 4283

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział In
Kraików, dniia- 1.2 kwietnia 1928.
Firm. 460/28. A V. 78. Do ts. rejestru han­

dlowego, Oddział „A" wpisano: Dzień wpisu: 5 
kwietnia 1928. Brzmienie firmy: Witold Dynow- 
ski, Przedsiębiorstwo — Techniczno-handlowe. 
Siedziba: Kraików ul. Studencka 1. 21. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: nabywanie t  odsprzedaż, hur­
townia i deta.iiliczna produktów przemysłu meta­
lowego, maszyn, parowych i motorow -wybucho­
wych, maszyn rolniczych, obrabiarek dla w szyst­
kich gałęzi przemysłu oraz ich części i narzędzi, 
materiałów technicznych, budowlanych, pro­
duktów przemysłu ropnego, tekstylriego. szkla­
nego, oeramicznego -i papierowego oraz materia­
łów opałowych, na;w-ozó,w sztt _znych i  produk­
tów rolnych. Właściciel przedsiębiorstwa: Witold 
Dymow-ski zamiestzi^ały w Krakowie Aleja Sło­
wackiego 23. który będzie firmę podpisywał w 
ten, sposób, że pod wyciśniętem stampilją, wydru­
kowanem lub wypis amem brzmieniem firmy poło­
ży swój podpis. Wpisano n.a podstawie podania 
z dnia 3o marca 1928 r. 4284

Sąd okręgow y, Oddział II.
Kraków, 4 kwietnia 1928.
Firm. 85/28. Rej. A. 200. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanej. Do- rejestru handlowego Od­
dział A. strona 200 przy firmie Adolf, Jaworek 
wyrób sukna i m o d n y ch  towarów w Mikuszo-wi- 
cach wpisano dnia 23 marca 1928, następującą 
zmianę: Wykreślono pro-kurę Józefa Zinśa 'jako 
bezprzedmiotową. Pozostały prokurent Dt. Her­
bert Jaworek podpisywać ' będzie odtąd firmę 
łącznie z pr-okuren-tką -panią Jenny Baar prszy-

cżem zaznacza się, iż prokura wyłączna, udzie­
lona- pani Jenny Baar pozostaje nienaruszona. 4458 

Sąd okręgowy j. handlowy O-ddzial II.
Wadowice, dnia 23 marca 1928.
Firm 342/28. A. I. 188. Do -ts. rejestru han­

dlowego Oddział „A" -prz,_ iirmie Karol Ja-tosz 
d Sk-a wpisano dodatkowoi: Dzień wpisu: 12 mar­
ca '928 .r. Jawny Spólmilk Izydor Feliks wystąpił 
ze spółki a. wyłącznymi właścicielami spółki sa 
dotychczasowi spótaicy Karol Jarosz i j-an Ha- 
nusz kupcy w  Krakowie, k-tórzy. firmę podpisy­
wać będą w ten sposó-b. że pod brzmieniem fir­
m y położą wspólnie -;we podpisy. Wpisano na 
podstawie podania z  dnia 9 marca 1928 r. 4285 

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II.
Kraków, -dnia 10 marca 1928.
Firm. 323/28. A. V- 56, Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „A” przy firmie Sperling i 
Zimmerspitz „Polros" Wyrób wódek w Kr.akowie 
wpisain-o dodatkowo: Dzień wpisu: 8 marca 1928. 
2miirmi'onio brzmienie firmy, -która obecnie brzmi: 
„-Polros" Spe-rhing i  Zimmerspitz, Wyrób wó­
dek w  Krakowie. Siedziba Eir-my: Kraków ul.
Warszawska i. 15. Wpisano na podstawie poda­
nia z dnia 7 rparca 1928 r. , 4286

Sąd okręg-o-wy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 7 marca 1928.
Firtr.. 151/28. A. IV. 3181. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „A“ przy firmie J. W ea; sman 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 1 lutego 1928. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel skór i obu­
wia oraz fabryka trykotarzy i .pończoch. Wpisano 
Ba ' podstawie podania z  dni? 30 stycznia 1925. 

Sąd- okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 31 stycznia 1928. 4287
Firm. 112/27. Rg. C. I. 140, Zmiany dotyczą- ' 

ce już v -pisanej firmy. Wpisać w  rejestrze dla ' 
firmy „Nawag" S-półH naftowej z ogr. odpow. w 
Krośnie, że Uchwałą Walnego Zgromadzenia Fir­
my „Nawag" z  dnia 19 listopada 1924 Lrep. 40124 
dotychczasowi zawiadowcy Franciszek Rurzweu 
i  Cham Schaje 2 śni. Bigeleisen zostali zw olnie­
ni a w  ich mieisce zostali w: brani Markus Gre:f 
zamieszkały w e Wiedniu XIX Chimanistrasse 25, 
i Dr. Maks Silberberg przemysłowiec we Wie- 
duiiiu XIX. Blaasplatz 19 zamieszkały, którzy są 
upoważnieni kollektywnie co zastępywa-niia i pod- 
pjsv\vauia Firmy „Narwag*. 4355

Sąd okręgowy, Oddział IV.
' Jasło, (Lira 17 października 1927.

Firm. 139/27. Spółdz. Nr. 7. Likwidacja Sto­
warzyszenia wpisano ania 22 listc;>ada 1927 przy 
Stowarzyszeniu „Składnica Kółek rolniczych 
Śtow. Spółdzielcze z ogr. odp w Ropczycach* 
uchwałą Sądu okręgowego z dnia 5 listopada 1927 
rozwiązano Stowai zyszeni*. ,i zarządzono jego lir

kwidację. Firma likwidacyjna opiewa: Składnica 
Kółek -rolniczych Stowarzyszenie Spółdzielcze 
z ograniczone odpowiedzialnością w Ropczycach 
w likwidacji. Likwidatorami będą Józef Muniak 
i Władysław Szczyrek. Podpis firmy: Likwida­
tor o w-ie będą wspólnie podpisywali firmę likwi­
dacyjna. Likwida-torowie wstępują w  -prawa i 
obowiązki członków zarzą-du, cc ile z PTzepisów 
o likwidacji nie wynika 00 innego. Likwidato-rowie 
nie mogą zawierać nowych interesów, chyba że 
to ki iiieczne jest do likwidacji. Sprzedaż nieru­
chomości mogą lik w klat or o wm uskutecznić tylko 
w drodze publicznej sprzedaży. 4492

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 5 listopada 1927.
Firm. a58. Spłdz. II. 186. Zmiany dotyczące 

f.rmy spółdzielni. Do rejestru wpisano dnia 27 bi­
tego 928. Siedziba firmy: Lwów Jagiellońska 20. 
Brzmienie firmy: „Poityp" spółdzielnia z ogr,
od. we Lwowie. Zmiany: Uchwalą Walnego- Zgro­
madzenia z dnia 4 grudni; 1927 zmieniono art. 
II- \ . Yli. i X. statutu w brzmieniu usialonem w, 
protd:ple_ dołączonym do aktów. Przedmiot 
przedsiębiorstwa odta-d: a) hurtowne nabywanie 
w kraj., i zagia-nicą tudzież »'ds.przodaż surowych 
produktów i gotowych towarów wyłącznie człon­
kom s-półdzie'ni. Tylko członkowie spółdzielni 
mogą zakupywać towary i produkta w spółdziel­
ni, b) zakładanie, prowadzenie w kraju 1 zagrani­
cą filji, reprezentacji, składów i magazynów to­
warów służących celom handlu krajowego tu­
dzież eksportowi -wyrobów krajowych. Tylk-o
członkowie spółdzielni mogą wchodzić w skład 
kierownictwa tych fil.ji -reprezentacji- itde c) pro­
wadzenie handlu w drodlze pośrednictwa i kdmi- 
sjone.st-wa, tnozi-tż wykonywanie wszelkich 
■transakcji- z operacji huiitiloi.ych wynikając ck 
lub z nie-mi w  związku pmosmiących. Z toch ope­
racji1, transakcji i -usług ad b) i c) korzystać mog- 
tylko członiko-wle oraz przedsię rrane one byc 
mogą iediynie tylko z  członkami s pół dzielni. Za- 
rząd spółdzielni składa się odtąd z 4 członków. 
Członek spółdzielni może mieć najwyżej 100 u- 
działów. Człon-kdem zarządu ustanowiono Ema­
nuela LoTbera. 45

Sad okręgowy cywilny jako handlowy 
Lwów, dnia 23 stycznia 1928.
Firm. 1654/27 A. VI. 187. Data wpisu 18 li­

stopada 1927 r. Brzmienie firmy: Salomon Baczes 
skład futer. Siedziba firmy: Lwów ul. Krakowska 
16. Podpib firmy: Firmę prowadzi i. podpisuje 
Bjńa Baczcsowa zgodą ApóIspadkobierców blp: 
Salomona Baczes a A. I V. 293/27 pod wypis; tern 
łub wyciśniętem brzmieniem firmy. 4o-(*

Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddział 1 
Lwów, dnia 4 bstopadc 1927 r.

*



Firm. 85/28. A. VI. 201. Wpis firmy pojedyń- 
czej. Do rejestru wpisano dnia 3 lutego 1°28 r. 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Rutoiwskicgo 1. 24.
Brzmienie firmy: „L. .Galdifinger". Przedmiot
przedsiębiorstwa: Sprzedaż szpagatów, sznurów i 
wyrobów jutowych. Posiadacz firmy: Leon Gold- 
fiinger kupiec we Lwowie ul. Puławskiego I. 24. 
Firmę przedsiębiorstwa podpisuje posi włącz. 4521

Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 13 stycznie! 1928 r.

. Firm. 54. €.■ VII. 52. Zmiany dotyczące Łuny 
spótkowej. iDo rejestru wpisano dnia 3 lutego 1928 
r. Siedziba firmy: iLwów, Rutowskiego 1. 10.
Brzmienie firmy: Spółka ‘kopabiiana „Strzelb-ice’1 
Spółka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z  dnia 2 stycznia 1928 Lrep. 212 
44 ,przerachowano kapitał zakładowy spółki- na 
kwotę 7.500 zł. 4518

Są,d: okr. cyw. j. hauidlowy Oddział IV.
Lwów dnia 17 stycznia 1928 r.
Firm. 192/27. Rg. A II. 582. Wpis do rejestru 

firmy spółkowej. Do rejestru firm spólkotwych 
należy wpisać co następuje: Siedziba firmy: Sta- 
■iisfawów. Brzmienie firmy: N. -Welzer M. J. 
W eber i1 Ska Mjyn imoi.arawo-turbiiiawy Przed­
miot przedsiębiorstwa: Młyn motor owo--turbino­
wy. Forma spółki: Jawna Spółka handlowa.
Spódnicy osobiście odpowiedzialni: Nuta Welzer, 
Mojżesz Izrael Welzer i inż. Jakób Katz. Do- za­
stępstwa- spółki- są uprawnieni -jedynie Mojżesz 
Izrael Welzer i inżynier Jaókb Katz i  że to za­
stępstwo tylko wspólnie -wykonywać będą, a fir­
mę spółki będą podpisywali -w ten sposób, że 
pod Ranieniem  firmy Mojżesz Izrael -Welze-r 
podpisze nazwisko Welzer — a inżynier J-akób 
Katz -podpisze nazwisko, — Katz — ze skróro- 
«em słowem inż. -Dzień wpisu 23 maja 1927. 4505 

Sąd -okręgom y j. handl-owy Oddział II.
Stanisławo*', dnia 22 maja 1927.
Firm. 109/28. I)o rejestru wpisano dnia- 20 lu­

tego 1928. Siedzibą -firmy test R-zeszów. -Brzmienie 
firmy: Wolny skład soli Ko-drębski i Lufs-chiitz 
w Rzeszowie. -Przedmiot przedsiębiorstwa: sprze­
daż hurtowna sali, nc podstawie koncesji udzie­
lonej s-p-óilnikorn Julianowi Kodrębskieimi i Hir- 
schowii Lifschiitziowi reskryptem Ministerstwa 
Skarbu z -dnia 23 -g,rudnia 1927 L. Dep. VI. L. 
2537-1/3/27. Rodzaj spółki: Jawna- spółka handlo­
w a od 13 l-utego 1928. Spóln-icy: Juljan K-odrębski 
emerytowany urzędnik Tow. Wzaj. Ubezp. i 
iiirsch Lifschutz, kupiec, obaj w: Rzeszowie za­
mieszkali. Spólnfcy! uprawnieni do zastępstwa: 
Juljan Kodrębski -lub prokurent teg-oż Konstanty 
Kod-rębski łącznie -z Hirschem Lifschtitzem lub 
■tegoż prokurentem Józefem Lffschii-tzem. Podpis 
firmy: firma- będzie -w ten sposób podpisywaną, 
że pod, wypisanem lub sposobem -mechanicznym 
wytfocionem brzmieniem firmy 'umieszczą swe 
podpisy Juljan! Kodrębski1, lub tegoż prokurent 
K-om-stanty Kodrębski, ten -ostatni -z d-odatkiem 
proku-rę oznaczającym, łącznie z  Hiirschem Lif- 
sdhutzem lub z  tegoż prokurentem Jozefem Lif- 
schtitzeufi z których ten ostatni obok siwego pod­
pisu dodat-e-k prokurę oznaczający umieści- 4501 

Sąd .okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dni: 18 lutego 1928.

L I C Y T A C J E .
E. iólO/27. Edyfct licytacyjny. Na wniosek 

Wolfa Rapapo-rta kupca .-w Podw-ołoczy-skacli od-, 
będzie się w  tutejszym Sądzie dnia 14 czerwca 
1928 -o- godzinie 9 przedpołudniem w sali Nr. 2 
hcytacja realności połażonej iw Starami-ejszdzy- 
źnie, składającej się ;z parceli budowlanej i ogro­
dowej o, -obszarze 200 s. kw. na których zbudowa 
nyi.jest dom z  gliny, słomą kryty o 2 izbach i 
sieni ora-z budynek -z gliny słomą kryty o  3 prze­
d z ia ła c h  mogących był użytych jak-o stajnia i sto­
doła. Realność powyższa graniczy od -wschodu 
z obejściem Justyny Rybak, od -zachodu i- półno­
cy z dnu-gą gminną a od południa z obejściem 
Stefana Maksymo-w-a. Cena szacunkowa wynosi 
200 doi. amer. czyli 1770 J. -zaś najniższa oferta 
lOo d-oi. czyli 885 zł. Warunki licytacyjne i do- 
kumen-ta- może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w  tut. Sądzie biuro Nr. 3. 4532

Sąd powiatowy, (Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 20 -kwietnia 1928.
E. U. 5152/27/115. K/dykt licytacyjny. Na -wnio­

sek Czesławy jM^kiawiczoiwe-j strony egzekwu­
jącej odbędzie -się dnia 25 cz-er-wca 1928 o g-o-dz. 
■10 przedpo-l iw biurze Nr. II. na za-sad-zie -o-becnie 
zatwierdzonych wiaruników licytacja realności: 
księga gruntowa gminy miasta Lwowa whl. 1801 
I. Dz. Realność o obszarze 8.865 mtr. kwadr. na 
której wznosi sd-ę 1 Willa parterowa z piątrem.
2) mu-r opor-o-wy i Komórki- murow-ame oraz 150 
mruk jabłoni- i grusz 18 smere-ków starych, 21 
sztuk młodszych, 11 akacji 50 sztuk agrestu i 
pożyczek, wartość szacunkowa wraz z  przyna­
leż. 107.932 zł. najniższa -oferta 53.966 zł. Do- re­
alności whl. 1301 dz. t  ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą najstę-pujące przynależności: okna, dwu, 
cztero -i sześciióskrzydłowe i drzwi par-ter-owe 
oszklone, osza-oowam-e na 1540 zł. Poniżej naj,niż­
szej oferty 'przedjbż nie nastąpi. 4515

Sąd powiatowy S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cg. I. 73/28/I1. Bdykt. Przeciw: ni-ewoiadome- 

mu z miejsca -pobytu Drowi Maurycemu Bein-i- 
schowi zaw odow cy firmy „Chemifcailjon“ w  Tar­
nawie ulica Bema 1. 675, wniesioną została skar­
ga przez -Helenę Smolarską Skład- fortepianów 
w Krakowie ulica Szew ska I. 9 -zastąpioną przez 
adwokata Dra Szadę w Krakowie o właisność 
pianina. Na skargę tę wyznaczoną zastała w tu­
tejszym Sądzie pierwsza] audiencja na dzień 23 
maja 1928 o godziiinie 9-tej r-an-o. Celi m s-tr-zeże- 
nia pra-w poizw.aneg-o ustanawia się kuratora w 
osobie Dra Simdhego adwokata w Tarnowie. 
Tenże kurator zastępy wiać -będzie p Jzwianego w 
rzeczonej sprawie na j-ego koszt i niebezpieczeń­
stw o dopóki -on się w Sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje. 452S

Sąd- okręgowy, Oddział L
Tarnów, dnia 5 maja 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 56/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugodowego d-o majątku Henryka Scheera

i Marji- Schee-r we Lwowie, Piastów 16. Komi­
sarz . ugodowy Dr, Zyg-piuM Hann- sędzia Sądu 
okręgowego; cywilnego, Liwów.. Zarządca ugodo­
wy Dr. Józef K-o-ch -adwokat Lwów, Sykstuska 
17. Au-d-iencja do zawarcia ugod-y w wyrrueniij- 
nym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 16 1-ipca 1928. 
-o go-d-z. i i  -przedp-ol. Czas-okres do zgłoszenia wie­
rzytelności d-o 2 lipca .1928, 4517

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 14 maja 1928.
Sa. 13/28. Euykt u-gooo-wy. Otwarcie postępo­

wania- ugodowego do majątku Karola Rębena 
kupca1 w  Rzeszowie. Komisarz ugodowy Stani­
sław Jawors-ki sędzia Sadu okręgowego -w Rze­
szowie, Zarządca ugodowy Dr. Artur Wang 
adwokat w- Rzeszowie. Audiencja db zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 47 I. p. 
dni-a- 12 Czerwca 1928 o godz. ,10 przedpołudniem. 
Czasokres d-o -zgłoszenia -wierzytelności do 9 
czerwca 1928. 4500

Sąd o-kręgoiwy, Oddział IV,
Rzeszów, dnii-a 10 mąja 1928.
Sa. 2/28/21. Zastanowienie postępowania ugo­

dowego. Postępowanie ugodowe -do majątku 
dłużników Borucha Salzmana i Sauia- Bergmana, 
kupców, w -Kołomyi, Rynek 45 zastanowiono. (Co­
fnięcie .wniosku przez dłużnikó-w). 4526

Sąd- -okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, dnia 9 maja 1928.
Sa. 29/127/U. Zatwierdzenie ugody. W  Spra­

wie ugodowej trlużim-ka Markusa Gottesw-eria, 
kupca w nodh-aicach zawartą na dniu 27 stycznia 
1928 r. w  Sądizie powiatowym w  Podhajcach po­
między tym dłużnikiem a tegoż wierzycielami 
ugodę zatwierdza się. 4345

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, -dnia 17 marca 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

L-M. 71.411/28. W. III
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Magistrat król. s-toł. miasta Lwiowa ogtśsza 
przetarg publiczny na wykonanie : oból malar­
skich w  do-mach miejskich przy ul. Stryjskiej -  
Informacje i przedmiary otrzymać można W go­
dzinach od 11— 1-szej w Wydziale III. Magistratu 
(Ratusz III. piętro — drzwi 118), gdzie należy 
również podpisać warunki szczegółowe przed 
złożeniem oferty. Termin o-twarcia naznacza się 
■na sobotę dnia 19 maja 1928 godzina 12-ta w po­
łudnie. Do oferty należy d-ołączyć, prócz przed­
miaru, deklarację uznająca warunki wykonania i 
kwit na złożone w Kasie miejskiej (Depo-zy t II.) 
wad-jum -w wyso-ko-sci 5% sumy oferowanej. 4516 

We Lwowie, dnia 10 maja 1928.
Jan Strzelecki w. r.

Komisarz R-ządu p. o. Prezydenta miasta Lwowa.

Za w ia d o m io m e  o p rze ta rg u .
Centralny Zakład Zaopatrzenia Sa­

nitarnego w Warszawie na Powązkach 
ogłosił przetarg nieograniczony na do­
stawę, większych ilości leków jak to: 
aspiryny, eteru, gliceryny, salolu, re- 
sorcyny, wazeliny amerykańskiej bia­
łej, wazeliny polskiej żółtej, kreozo­
tami i t. d ., narzędzi i przyrządów 
laboratoryjnych, aptecznych, urządzeń 
sal operacyjnych, sprzętów szpital­
nych, odkażających i kąpielowych,

Bliższe szczegóły w Monitorze Pclskim 
Nr. 104 z dnia 5 maja 1928 r., w Polsce 
Zbrojnej Nr. 123 z dnia 3 maja 1928 r.

Kierownik C. Z. Z San.
(—) Kobos, pułkownik.

Dyrekcja. Koleń Wnńntwo- wych w  Stanisławowie rozpisała 
przetarg na sprzedaż materiałów wą­
skotorowych z terminem wnoszenia 
ofert do 11 czerwca 11 -tej godziny.

Bliższych wyjaśnień można za­
sięgną* w  W ydziale D rogowym  tej 
Dyrekcji.

Urząd Celny we Lwowie.
L. 4166.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
-W dniu 30 maja 1928 -r. i w dnie następne 

o -god-z. 10 rano odbywać się będzie publiczna li­
cytacja w magazynach kołejow-o - celnych we 
Lwowie na diwtoireu towar-o-wyim — zagranicznych 
-posyłek kolejowych, zalegających <w tym maga­
zynie a nieodebranych w przepisanym terminie.

W zywa się P. T. Adresatów, aby przed 
dniem publicznego pr-zeiargu wykupili- towar al­
bowiem w dniu licytacji strony tracą praw-o dy­
sponowania posyłkami.

Nia wypadek, gdyby przy powyższej licyta­
cji wie osiągnięto ceny -wywoławczej, o-dbędzie 
się druga licytacja 15-tego dnia po zakończeniu 
pierwszej, o godz-inie 10 ran-o t. j. dnia 14 czerw­
ca 1928 r.

Przy- tej licytacji zostaną sprzedane takie po­
syłki, na- które stroma uzyskała pozwolenie na 
cofnięcie za granicą, a pozwolenia tego w termi­
nie 14-dniowym nie wykorzystała. 4445—3

Lwów,' dnia 11 maja 1928.

B a c z n o ś ć !
MająteK 340 mórg, prywatny, ziemia 
pszenna, drenowana, 20 mórg łąk, 3 koś­
nych, 10 lasu, w wielkiej wsi, dom 7 po­
koi i kuchnia, na wysokich suterenach, 
piwnice, osobny dom dla 3 robotników, 
wszystkie budynki murowane, oprócz 
stedoły, wielki ogród owocowy, z wszel­
kim obsiewem zimowym i letnim, ży’- 
wym i martwym inwentarzem od zaraz 
na sprzedaż, cena 150 000 zł., wpłaty 
75.000 zł., reszta na dłuższe lata poaług 
ugody. Majątek jest bardzo ładny, od 
miasta powiatowego 8 km, od kolei 2 km 
i zaraz do objęcia, od Poznania 40 kim.

Bliższych wiadomości udzieli:

Sowiński, Poznań, 4229
Sew, Mielżyńskiego 25, Telefon 22-63.

Pryw atne mieszkanie 52 — OS.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisławo­
wie rożpfeuje przetarg puD-liCzmy n-a odbudowę 
mostu sklepfanego nad Seretem w Bucu-i-owie 
w km. 99 6/7 li-n-ji Halicz—Ostrów.

Termin wnoszeni-a ofert upływa 1 czerwca 
1928 r. — B-iiżsizych wyjaśnień zasięgnąć można 
w iWydlzi-ale drogowym Dyrekcji- Stanisławow­
skiej, gdzie też otrzymać można formularze ofer­
towe i przeglądnąć ogólne i szczegółowe warun­
ki, dotyczące wykonywania budowli po-dtoro- 
wych na kolejach państwowych. 4522

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych. 
i iiiiiiiii—m u -  m i n i n i i i m  i .................................................  ■ ■ ■ ............................. im

W Y C 1 E C 1 H I  i m n a i i E  POts. „ G d y n i a *
dn D a n ii, S zw e c ji, N o rw e g ii, Fin la n d ii, Estonii i Ł o t w y . I
Najbliższa wycieczka 24 maja doDanjij 
ni. Zielone Świątki. Powrót 30 maja.

Ceny misse w ra z z  w y żyw ie n ie m  od 235 z ł .
Paszporty zagraniczne nie wymagane.

Wszelkich informacji udziela Towarzystwo | 
Kąpieli Morskich .Kamienna Góra“, Warszawa, 
Krak. Przedmieście 20/22 tel. 235-60 i P. P, 
„Ż e g 1 u ga P o l s k a " ,  Wydział Pasażerski, 

Gdynia tel. 93.

B a c z n o ś ć !
Gospodarstwo 38 mórg, cena 18.000, 

wpłaty 12.000 zł., powiat: Września. Go­
spodarstwo 22 morgi, cena 3.000, wpłaty
5.000 zł., powiait: Szamotuły. Gospodar­
stwo 15 mórg, cena 15.000, wpłaty 10.000 
zł., powiat: Poznań. Gospodarstwo 28 
mórg, cena 17.000, wpłaty 12.000 zł., po­
wiat: W ągrówitc. Gospodarstwo 55 nf., 
cena 40.000, wpłaty 30.000 zł., powiat: 
Szamotuły. Gospodarstwo 91 morga od 
Niemca, cena 50.000 zł. za gotówkę, po­
wiat: Poznań. Gospodarstwo 17 mórg, 
ogrodnictwo, cena 18.000. wpłaty 10.000 
zł., przy Poznaniu. Gospodarstwo 80 m., 
cena 60.000, wpłaty 40.000 zł., powiat: 
Poznań. Gospodarstwo 7 mórg i wiatrak 
holenderski, cena 10.000, wpłaty 7.000 zł. 
Gospodarstwo .63 morgi, cena 25.000, 
wpłaty 16,000 zł., powiat: Września. Go­
spodarstwo 140 mórg, cena, 90.000, w pła­
ty  50.000 zł., powiat: Czarnków. Gospo­
darstwo 164 morgi, cena 90.000, wpłaty
60.000 zł., powiat: Leszno. Majątek 913 
mórg, cena 500.000, w płaty 300.000 zł., 
powiat: Szamotuły Majątek 273 morgi, 
cena 100.000 wpłaty 50.000 zł., powiat: 
Mogilno. Majątek 475 mórg, cena 200.000, 
wpłaty 100.000 zł., powiat: Gniezno.

Wszystkie podane majątki są z ży­
wym i martwym inwentarzem, z budyn­
kami, obsiewem od zaraz na sprzedaż, 
w razie kupna, zaciągamy pożyczki 
i regulujemy hipoteki, że każdy kupuincy 
może przy mniejszej wpłacie kupić, o- 
prócz podanych maiatków posiadam 
300—400 mniejszych i większych oraz 
kamienic na sprzedaż. Bliższe wiadomo­
ści udzieli:'

Sowiński. Poznań,
S ew , M ielżyńskiego 25 

Telefon 22-6.3. Mieszkanie prywatne
52 — 0Q 4 2?fi

B I L A N S
P o w s z e c h n e g o  R a n k u  Z w ią z k o w e g o  w  P o ls c e  S. A

S t a n  c z y n n y  n a  d z ie ń  31 g r u d n ia  1927 r.

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim, P. K. Zł.
O. i Bku Gosp. Kraj.  ....................................... 2,233.960-84

Waluty zagraniczne  ...........................................  2,049.415'14
Papiery wartościowe w łasne:

a) pożyczki państwowe . . . .  Zł. 419.47P76
b) papiery hipoteczne . . . . „ 539.320'39
c) akcje  ...................................  „ 1,576.825'80 2;535.617-94

Udziały i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjalnych 349.748-34
Banki k r a j o w e ........................................................................ 760.379-42
Banki zag ran iczn e .......................................................   . 1,883.31)0-55
Weksle zdyskontowane  ......................................   37,229.362-62
Rachunki bieżące (salda/ debetow e):

S t a n  b ie r n y

Zł..
2,000.000-—  

60.000-— 
385.000-—

2,445-000-

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone

Zł. 39,092.823-16 
„ 6,827.147-36 45,919.970-52

. . . . . . . .  96.031-34Pożyczki terminowe  ......................
Nieruchomości .  ..............................  1,429.984-05
Różne ra c h u n k i.........................   363 307-90

94,851.078-64

Kapitały własne :
a ) z a k ł a d o w y .................................. Zł.
b ) z a p a s o w y .......................   . .  „
c )  in n e  r A e r w y ............................ .....
ć )  fu n d u s z  a m o r ty z a c y jn y  . .  „

W kłady:
a) t e r m i n o w e ................................ Z t. 2 8 ,7 5 0 .7 4 5 -4 5
b )  a v i s t a .......................................„ 1 0 ,7 8 2 .1 6 7 -4 4  3 9 ,5 3 2 .9 1 2 - 8 9

R a c h u n k i b ie ż ą c e  ( s a ld a  k r e d y t o w e ) ............................  5,698.904-46
Redyskonto w e k s l i ......................................   15,815.298-56
B a n k i k r a jo w e  .....................................................................  2,487.689-75
B a n k i z a g r a n i c z n e ...........................................................   .  27,471.443-91
Różne ra c h u n k i ......................................   545.969-12
N a d w y ż k a  s ta n u  c z y n n e g o ..............................................  853.859-96

94,851.078-64
.................................. Zł. 4,365.386-17

S tra ty

Gwarancje.................................................................

R a c h u n e k  z y s k ó w  i s tra t n a  d z ie ń  31 g r u d n ia  i9 2 7  ro k u
Zł.

P ł a c e ........................................... .2,812.016-71
Koszty h a n d lo w e ............................................................. 993.570*11
Fundusz pensyjny i Kasa c h o r y c h ..........................  157.082*21
Podatki i n a le ż y to ś c i ....................................................  600.544-27
Odpisy wątpliwych pretensji .  ............................... 2.975-94
Amortyzacja ruchomości i n ieruchom ości.................. 11.636-—
Nadwyżka przychodów  ................................................  853.859‘96

5,431.685-20

Z y s k i
Zł.

Pozostałość zysku z roku 1926 .....................   4.398-94
Zysk na o d s e tk a c h ........................................................3,03i .800-62
Zysk na p r o w iz j i ............................................................  1,622.968-61
Zysk na walutach i d ew izach ........................................  557.237*7^
Zysk na papierach w artościow ych.............................. 200.574-6^
Dochód z nieruchom ości..................................................... 14.7040^

5,431.685*2°
Dywidenda oraz supercywidenda za rok administracyjny wynosi 3 zł., od akcji imiennej wart. 25 zł.

„Drakarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona r y c za łt^


